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Po 18 miesiącach wykryto morderców
ś. p. Holówki.

Tragedja z przed lat 
dziesięciu.

T rag iczn a  rocznica śmierci sk ry to ­
bójczo zam ordow anego  przed laty  dzie­
sięciu p ierw szego  P re z y d e n ta  Rzplitej. 
G abrjela  N aru tow icza , zm ar tw y ch w s ta je  
p rzed  nami znów  w  całej sw ej grozie. 
S za leńcza  dłoń Niewiadom skiego p rzeci­
na  pasm o dni cz łow ieka o k ry sz ta ło w y m  
ch a rak te rze ,  k tó ry  na kilka już posterun­
kach p racy  publicznej zasłużył się rzete l­
nie ojczyźnie, a św ieżo  pow ołany  został, 
t ry b em  przez  konsty tucję  przepisanym , 
na n a jw yższe  s tanow isko  reprezen tan ta  
m ajesta tu  Rzeczypospolite j.

B y ł to cz łow iek  nauki, k tó ry  w ybit-  
nemi pracam i w dziedzinie budow nictw a 
w odnego  zyska ł sobie s ław ę  europejską. 
Z achow ał on jednak w duszy  w całej 
św ieżości m łodzieńczą żarliw ość służby 
publicznej. I na p ie rw szy  apel odrodzo­
nej o jczyzny przekreśla  do tychczasow e 
sw e  życie, s ta jąc  na posterunku najpierw 
m inistra  robót publicznych, później mini­
s t ra  sp ra w  zagran icznych  i wnosi do 
tych prac całe zn a w s tw o  zagranicy , c a ­
ły  entuz.azm  i optym izm  w ocenie rze ­
czy  i ludzi.

•Ale m ety lko  i nie p rzedew szystk iem  
indyw idualne zasługi ś. p. N arutow icza 
spraw iają ,  że żyje w nas wciąż pełne 
g rozy  wspomnienie o tragedji z przed 
la ty  dziesięciu. P o w a lan y  został m ajestat 
Rzeczypospolitej.  B łc tem  ulicy zbryz- 
gany  został w dniu konsty tucyjnej p rz y ­
sięgi n a jw y ższy  Zw ierzchnik  P aństw a, 
by w kilka dni później zakończyć  sw ą  
doczesna  w ędrów kę.

Niewiadomski bv ł tylko bezw olnem  
narzędziem , m oralnym  sp ra w ca  zbrodni 
b y ł  obóz uchodzący  za  narodow y. Ten 
obóz go tów  był w trąc ić  państw o  w  ot­
chłań anarchji. nie zaw ah a ł  się przed 
podw ażeniem  sam ych  podwalin  tak świe 
żego jeszcze gm achu niepodległości, c y ­
nicznie i św iadom ie za tru w a ł  duszę na­
rodu. byle w ym usić  urzeczyw istn ien ie  
sw y ch  par ty jnych  rachub i przez gw ałt  
i zbrodnię cięgnąć po rząd y  państw em . 
W iec zy s tą  hańbą na obyw ate lsk iem  su­
mieniu narodow ej dem okracji pozostanie 
n ikczem ne szczucie jej p ra sy  przeciw  
Państw u i obranem u św ieżo  P re z y d e n ­
towi. Nic nie zdoła przekreślić  i z ludz­
kiej w y m azać  pamięci tych  przem ówień. 
W ygłaszanych z balkonów  dom ów  prze? 
gene ra łów  w czynnej służbie do ulicznej 
gawiedzi, p iw ających  na pow agę praw a, 
na m ajesta t  państw a . M obilizowano m ę­
ty społeczne i p iętnastoletnich ucznia- 
ków, dezorgan izow ano  i te ro ry zo w an o  
W i z j ą  nieuniknionego p rzew ro tu  pań­
s tw o w y  ap a ra t  adm in is tracy jny  i służbę 
bezpieczeństwa...

Spraw ied liw ośc i ludzkiej s ta ło  się 
formalnie zadość. M orderca  poniósł za­
służoną karę. Lecz moralni sp ra w cy  po­
zostali bezkarni i do zbrodni popełnionej 
dorzucili w ne t drugą. P o  krótkim  o k rę ­
c ę  przycza jen ia  się i p łochliwego nasłu­
ch iw ania  pomruków' gniewu, jakie szły 
2d szerokich w a rs tw  spo łeczeństw a, o- 
7° z tak  zw an y  n arodow y  zaczyna  sze- 
Zyć sy s tem aty czn ie  kult dokonanej zbro 

doi. Spo łeczeństw o , n iezapraw ione jesz- 
dze do m yślenia  kategorjam i oaństw o- 

emi. bez tradycji hierarchii i posłuchu,

Lwów. P ó łto ra  roku mija od dnia w  
k tó rym  zam ordow ano  skry tobó jczo  w 
T ruskaw ctt  ś. p. posła T ad eu sza  Ho- 
łówkę. Mozolne śledztw o, k tó re  zda-

Warszawa. W  przemówieniu swem, wy- 
głoszonem na dzisiejszem posiedzeniu Se­
natu premier Prystor powiedział m. in.: 
Wysoka Izbo! Korzystając z pierwszego w 
tej sesji posiedzenia Senatu pragnę podzie­
lić sie z Panami paroma uwagami na temat 
obecnej sytuacji oraz zarysować w najogól­
niejszych liniach te drogę, po której kroczy 
rzad w walce z trudnościami ekonomiczne­
mu dajacemi się nam już od 3 lat we znaki 
Wkraczamy wraz z z całym światem w 4 
rok kryzysu. W ciągu tych 3 lar ubiegłych 
mieliśmy do czynienia ze stałem niemal z 
dnia na dzień nostępujacetn pogorszeniem 
się choroby gospodarczej. Symptomy te.i 
choroby sa Wam Panowie dostateczme zna­
ne. We wszystkich państwach znajduja one 
swój wyraz w ogromnem pogarszaniu się 
dochodów, spadku cen. spadku produkcji i 
zbytu gospodarczego oraz stałem zwiększe­
niem sie bezrobocia. Te shutki kryzysu 
wszedzie sa niesłychanie ciężkie. Popsuły 
one metylko stosunki wewnętrzne w po­
szczególnych krajach, ale i pozrywały wię­
zy. łączące dotąd te kraje. Pp Senatorowie 
rozumiecie, iak na tle tej powszechnie cięż­
kiej sytuacji kształtuje sie wewnętrzne po­
łożenie gospodarcze Polski. Przebieg kry-

W ilno. D onoszą z Kowna, iż na ła ­
mach tygodnika ..Musu Wilnius". organu 
zw iązku osw obodzenia  W ilna ukazał się 
a r tyku ł  pióra dr. Purick isa.  pośw ięcony 
spraw ie  wileńskiej, p. t. „C zy  nie nad ­
szedł czas  rewizji naszego s tanow iska 
w sp raw ie  wileńskiej". Na wstępie  dr 
Purickis  s tw ierdza ,  że im dalej tern w ię ­
cej ludność wileńska ulega w p ływ om  
polskim, wobec czego Purick is  s taw ia  
pytanie, coby poczęła Litwa ze spol­
szczonym  kra'em w razie przyłączenia  
go do terytorjum litew skiego. Kłajpeda 
sp raw ia  nam dużo kłopotów, pisze a u ­
tor. a co będzie, jeżeli o t rzy m am y  d ru ­
gą Kłajpedę. Są to pytania, które m u­
simy sobie w yraźn ie  postaw ić i bardzo 
poważnie nad niemi sie zastanow ić. W 
dalszym  ciągu dr. Purick is  p rzy tacza

w ydane  jest na łup anarchicznej agitacji 
i rzucone w odm ęt pojęć, brutalnie sp rze ­
cznych  ze w szystk iem i zasadami m oral­
ności i dyscypliny  społecznej. Ten kult 
zbrodni poczynił zapew ne większe jesz­
cze szkody m oralne w świadomości n a ­
rodu od sam ego  faktu mordu, lecz i on 
przem inął bezkarnie.

T rzeb a  było. by  dopiero p rzyszed ł  
rząd, um iejący ukrócić w ybuja łą  s w a ­
wolę. rodzącą  zbrodnię i w ychow ującą  
m orderców  n a jw y ższy ch  zw ierzchników  
P a ń s tw a .  1 rząd  taki przyniósł nam  rok 
1926.

Od sześciu lat panuje w  Po lsce  now a,

w a ło  się, że  u tknie w  próżni, dało w re­
szcie w yniki. Aresztow ani w  zw iązku z 
napadem na pocztę w  Gródku Jagielloń­
skim dwaj teroryści W asyl B iłaś i Da-

zysu gospodarczego w naszym kraju w y ­
kazuje te same znamiona, jakie cechuje roz­
wój sytuacji w innych państwach europej­
skich i zamorskich. Szanse nasze w dalszej 
walce z trudnościami bynajnmiei me są 
mniejsze, aniżeli w jakimkolwiek innym 
kraju. Przeciwnie, z całą stanowczością mo­
żna stwierdzić, że w porównaniu z innymi 
krajami, szanse te są dla nas nawet lepsze. 
Okupiona dużemi ofiarami równowaga bu­
dżetowa daje każdemu obywatelowi gwa­
rancję, że wysiłek jego i ofiary nie pójdą na 
marne, że chociaż niejednemu warsztatowi 
pracy ciężko jest związać koniec z końcem, 
to jednak pracuje on. Niemniej istotnym mo­
mentem jest również utrzymanie naszego 
autorytetu na zewnątrz. W stosunkach z 
zagranicą, nie wprowadziliśmy, jak to czy­
nili inni, ograniczeń dewizowych i nie znaj­
dujemy się w sytuacji, która wskazywała­
by na konieczność ich wprowadzenia i że 
obecna chwila przebiegu przesilenia w Poi 
see zachowuje duży spokój wewnętrzny. 
Spokój ten. utrzymujący się w ciągu całego 
zresztą dotychczas przebiegu kryzysu Jest 
niewątpliwie iednym z najpoważniejszych 
naszych plusów wyniesionych z dotychcza­
sowej walki z trudnościami.

iak daw niej tak  i obecnie nie chcą uznać 
W ileńszczyzny  za  te ry to rium  sporne. 
S tanow isko  Polski jest jedyną p rz y c z y ­
ną uniemożliwiającą naw iązan ie  stosu l- 
ków polsko-litewskich i d latego — o- 
św iadcza  Purick is  — musimy w tej lub 
innej formie z tezą polską się pogodzić,
0 ile chcem y porozumienia z Polska. 
Uw ażam , że m ożem y się z tern zgodzić, 
c ile to doprow adzi w końcu do "ezulta- 
tu pom yślnego dla L itw y. Jako  p rz y ­
kład dr. Purick is  p rzy tacza  Francję , k tó­
ra p rzy s ta ła  na ustąpienie Alzacji i Lo­
taryngii Niemcom i dopiero po 50-ciu 
latach odzyska ła  u tracone  prowincje. 
L itw a m ogłaby  rów nież pójść za tym 
przyk ładem  (?). Xakie posunięcie nie 
sp raw iłoby  Litwie w iększych  trudność;
1 należy  jedynie zas tanow ić  się, czy  ten 
krok tak ty czn y  dałby  pożądane wyniki.

inna, lepsza rzeczyw is tość .  Gabrjel N a­
rutow icz m ógłby w w arunkach  dzisiej­
szych  sp ra w o w ać  sw ój wielki u rząd bez 
w strząśn ień ,  z ca łą  w rodzoną  sobie uj­
m ującą  godnością i prostotą , tą samą, 
k tó ra  zdobi postać innego wielkiego Eu­
rope jczyka tej sam ej klasy, dzisiejszego 
P re z y d e n ta  Ignacego Mościckiego. Ale 
widocznie ta  s traszna, nagła, ofiarna 
śm ierć na  posterunku sądzona  by ła  P o l­
sce, jako jedno z tych  trag icznych  do­
św iadczeń . o k tó rych  się nigdy nie zapo­
mina. P am ięć  o tej zbrodni p rzekreśliła  
polityczną egzystencję  obozu, k tóry  
w z y w a ł  do m ordu.

nyłyszyn , przyznali sie w  czasie  bada­
nia do zam ordowania śp. T. Hołówki.

Oni to pod osłoną1 n ieprzem akalnych  
peleryn, dostali się po filarze p o d trzy ­
m ującym  balkon w  willi pensjonatu 
sióstr Bazyljanek  w T ru sk aw cu ,  do po­
koju za jm ow anego przez ś. p. H ołów kę 
i uprzedzeni przez portjera Aleksego  
Bunija, o trybie życia  Hołówki, zam or­
dowali go.

P o r t je r  Bunij b y ł  a re sz to w a n y  za raz  
po w y k ry c iu  zbrodni —  ale zwolniono 
go z pow odu b raku  d ow odów  w iny — 
te raz  rola jego w  m orders tw ie  u jaw nio­
na jes t  jasno i niezbicie. M ordercy B i­
łaś i D anyłyszyn  należeli do piątki, któ­
rej sztab akcji terorystycznej zlecił w y ­
konanie morderstwa.

W ódz tej piątki za raz  po m o rd e r­
s tw ie  zdołał zbiec zagranicę . W edług  
wiadomości posiadanych  przez  w ładze  
przebyw a on obecnie w Berlinie, w  szta­
bie Konowalca, który jak wiadom o, u- 
trzymuje ży w y  i nieustanny kontakt z  
pewnemi sferami zbiiżonemi do Mini­
sterstw a R eichsw ehry.

W  napadzie na pocztę w G ródku  
Jagiellońskim stanowili oni także  trzon 
napadu — razem  z Żurakow skim . Kossa­
kiem i dw om a zabitym i te ro ry s tam i Mi­
chałem  Berezińskim  i W łodzim ierzem  
Tarykiem .

Od kilku dni baw i w e L w o w ie  sędzia 
ś ledczy dla sp raw  w y ją tk o w eg o  znacze­
nia p. Skorzyński, w k tórego  rękach  o- 
gniskują się nici ś ledz tw a w sp raw ie  za ­
bó js tw a Hołówki. Sędzia  S korzyńsk i za 
pośredn ic tw em  p ro k u ra to ra  Sądu O k rę ­
gow ego w e L w ow ie  p. M ostow skiego  
do łączy  sp raw ę  zabó js tw a  Hołówki do 
sp ra w y  doraźnej o napad  na pocztę w  
Gródku Jagiellońskim.

Akt oskarżen ia  znajduje się już w  
Sądzie O k ręg o w y m  jako doraźnym . Zo­
stanie on doręczony  u ję tym  m ordercom . 
Rozprawa odbędzie się w  sobotę, dnia 
17 bm.

L w ów . Dochodzenie p rokura to rsk ie  
w spraw ie  o napad na pocztę w  G ródku 
Jagiellońskim zostało  zakończone. Akt 
oskarżen ia  został już w ręczo n y  W a s y ­
lowi Bilasowi, D ym itrow i D a n y ły sz y -  
nowi, M arjanow i Ż urakow skiem u i Z e­
nonowi Kossakowi, za rzucający  im u- 
dział w napadzie rabunkow ym . P ro ce s  
rozpocznie się w sobotę i potrwa do 25 
grudnia. P o n iew aż  sądow i doraźnem u 
p rzew odniczyć  będzie rad ca  Jagodziń­
ski, k tó ry  obecnie p row adzi proces  ko­
m unistyczny , odroczono tę ro z p raw ę  do 
28 grudnia, aby  trybuna ł  mógł zaznajo­
mić się ze sp ra w ą  U.O.N.

W iadom ość o rozpisaniu ro z p ra w y  
doraźnej w y w o ła ła  o lbrzym ie w rażenie . 
P roces zapowiada się n iezw ykle sensa­
cyjnie i zaw ierać będzie rew elacje nie- 
tylko dla Polski, ale naw et dla zagra­
nicy.

W edług  pogłosek, a resz tow an i bo­
jow cy  mieli dokonać w ostatnich dwu  
latach 18 zbrodni. M iędzy in. obrabo­
wali pocztę w Truskawcu, zam ordowali 
w yw iad ow cę B uksę z Drohobycza, ko­
misarza C zechow skiego w e L w ow ie, 
k ierow nika policji politycznej dla sp ra w  
ukraińskich.

Wytrzymujemy i przetrwamy kryzys.
Przemówienie premjera Prystora w Senacie.

Coraz śm elei i cześtiej pojawiała s e glosy 
na Litwie za zgoda z Polska.

f rk ty  od r. 1918 i s tw ierdzą ,  że Polacy ,



Schleicher śpiewa na nutę Papena.
Berlin. K anclerz Sch le icher w ygłos i l i  

p rzez  radjo w ielką  m ow ę p rogram ow ą, 
t ran sm ito w an ą  p rzez  w szy s tk ie  rad io ­
stacje  niemieckie. Schle icher zas trzeg ł 
się dalej p rzec iw ko  zarzutom , jakoby  po 
w o łano  go na u rząd  połączony  z p ro ­
jektem  w p ro w ad zen ia  d y k ta tu ry  woj­
skowej. N aczelnem  dążeniem  rządu  bę­
dzie uruchomienie w a rs z ta tó w  p racy  i 
w a lk a  z bezrobociem . W  granicach  pro­
g ram u  walki z bezrobociem  leży  ró w ­
nież  kolonizacja rolna. Jak o  m inister 
R e ich sw e h ry  Schleicher k ładzie jaknaj- 
w ięk sz y  nacisk  na  skolonizow anie po ­
gran icza  w schodniego, w idząc  w  tern 
najlepszą wolę ochrony  p rzec iw ko  na­
porow i obcemu.

R ząd  nie cofnie się p rzed  d rakońsk i­
mi za rządzen iam i w  w alce  p rz e c iw k )  
partji  kom unistycznej, o/5le zajdzie tego 
po trzeba .  Zniesienie kom isarza  R zeszy  
w  P ru sac h  nastąpi po zapew nieniu  je­
dnolitego k ie row nic tw a  „w R zeszy  i w

P ru sac h .  Specja lną  w a g ę  p rzyw iązu je  
'kanclerz do p ro g ram u  przysposobienia 
f izycznego  m łodzieży . J ak o  m inis ter  
R e ich sw eh ry  Schle icher opow iada  się za 
obo w iązk o w ą  s łużbą w o jsk o w ą  w  ra­
m ach system u milicji, jak długo traktat

w ersa lsk i umożliwi to. N iem cy m uszą  
szukać  innych dróg. T em u celow i służą 
k ad ry  przysposobien ia  w o jskow ego  i 
o rgan izac ja  kadr p racy ,  n iezależnie od 
subw enc jonow ania  p rzez  p ań s tw o  sze ­
regu o rgan izacy j spo rtow ych .

Wariat czy udaje wariata?

N iebezpieczna ru ch liw ość kom unistów  
Berlin. Z różnych  stron  Niemiec 

nadchodzą  wiadom ości o w zm ożonej ak ­
cji w y w ro to w e j  kom unistów . P o d  Er- 
fu r tem  policja k rym inalna  w p ad ła  na 
t ro p  nielegalnej organizacji kom unis ty ­
cznej R ote  F ront,  k tó ra  urządziła  w ok'o-^ 
licy całonocne ćw iczenia  te ren o w e  ij 
strze leckie . Komuniści s taw iali o p ó r '  
polic'i. p rzyczem  doszło do w ym iany  
s trza łó w . S ą  ranni. 30 kom unis tów  zo­
sta ło  a re sz to w an y ch .  Policja skonfisko­
w a ła  w ielką ilość broni i amunicji. W  
D ortm undzie  ro zw iązan y  został kongres 
partji  kom unistycznej Zagłębia  Ruhry . 
Z arządzen ie  w y d a n e  zostało  przez  w ła ­
dze na sku tek  podejrzeń o p rz y g o to w a­
niach do akcji w y w ro to w e j .

Zapas z ło ta  w  B anku R zeszy  maleje- 
Berlin. S p raw o zd an ie  Banku R ze­

szy  za p ie rw szy  tydzień  g rudnia  w y k a ­
zuje u b y tek  zapasu złota o 23.2 milj. p rzy  
w z ro śc ie  zapasu  dew iz  ty lko o 4.2 milj. 
Obieg b ankno tów  sk u rczy ł  się p rzy tem  
o 92 tys .  tak, że pokryc ie  u trzy m a ło  się 
p r z y  d o ty ch czaso w y m  poziomie 26 7%. 
w o b e c  2614% w  poprzednim  tygodniu.

Nikt z cierpiących
na reum atyzm , podagrę i bóle nerw ow e
nie powinien w ą tp ić  w  m ożliwość s w e ­
go uzdrow ienia . gdvż  wielu c ierp iących  
o d zy sk a ło  p rz y  pom ocy Togalu sw e  
zd row ie .  —  Table tk i  Togal bowiem 
w s trz y m u ją  nag rom adzan ie  się kw asu  
m oczow ego . N ieszkodliw y dla serca, 
żo łądka  i innych o rganów . Spróbujcie  i 
p rzekonajc ie  sie sami. Do nabyc ia  w e 
w szy s tk ich  ap tekach .

Z soboty 30 kwietnia na niedzielę 
o północy 1 maja br. dokonano w Nowo' 
W si mordórstwa, które w y w o ła ło  w ie l­
kie poruszenie nietylko w śród m ieszkań­
ców  Nowej W si, lecz rów nież i całego  
Śląska.

Przed północą w y szed ł z domu ce ­
lem objęcia służby starszy posterunko­
w y , Józef Ga;da, 48-Ietnl m ężczyzna, 
ojciec siedmiorga dzieci w  wieku od 7 
do 26 łat. Z domu Gajdy do posterunku 
policji w  N ow ei W si było zaledw ie kil­
ka minut drogi. W pobliżu gazow ni, w  
odległości kilkudziesięciu m etrów od po­
sterunku policji, zaczajony przy szosie  
na m oście, położonym  nad rzeką Ko- 
chłów ką, jakiś n iew yk ryty  sprawca  
strzelił z rew olw eru do Gajdy. Strza! 
był celny. Gajda ugodzony kulą w sz y ­
je, padł na ziem ię i po kilku minutach 
zmarł. Morderca uciekł, nie pozosta­
w ia n e  po sobie żadnveh śladów . 
Śledztw o po pew . czasie uw ieńczone zo 
stało pom yślnym  rezultatem. W m ie­
szkaniu W ieezcrka Jerzego w  B ielszo- 
w icach zaaresztow ano spraw ce skryto­

bójczego mordu, Stanisław a Nowaka, 
członka Polskiej Partji Komunistycznej. 
P o  aresztow aniu Nowaka i W ieczorka  
policja wpadła na ślad dalszych spraw  
ców , którzy jeśli nie bezpośrednio, to 
pośrednio w spółdziałali w  mordzie. Po  
kolei w iec w yłow ion o: Józefa W ieczor­
ka, Alfonsa P aw licę, W iktora Tronię, 
Józefa Tronię i W ojciecha Rajde z Biel- 
szow ic oraz Jana Dawida z Nowej W si. 
O sadzono w szystk ich  w  więzjeniu  
w  K atowicach, skad zaprow adzeni oni 
zostali wczoraj, za wyjątkiem  dwóch, 
przed oblicze Trybunału.

Morderca ś. p. Gajdy. Stanisław  No­
wak, uniknął sadu doraźnego jedynie 
dlatego, iż po zaaresztowaniu go sym u­
low ał obłęd i na m ocy postanowienia  
Sądu w ysłano go pod obserw acje leka­
rzy psychiatrów  najpierw do Lublińca 
a później do Rybnika.

Na w czorajszej rozprawie oskarżony  
Nowak znowu zachow aniem  sw em  
wzbudzał obaw y, że jest nienormalny. 
Sad postanow ił przeto poddać go b ada­
niu psychiatrycznem u w  Krakowie.

Z d ii i

P o  cenach fabrycznych polecam  s Żłóbki betlejemskie, 
w różnych rozm'arach od 13 cm. do 140 cm. wysokości.

Na keleK ei Krzyże, lichtarze, kropielniczki i kropidła. N ajbogatszy  
w ybór wszelkich podarków gw iazdkow ych. W ielkie zapasy składow e  
obrazów  ram owanych, paramentów liturgicznych i przyborów ko­
ścielnych. Ram owanie obrazów po cenach zniżonych!

~~ Zakłaclv SztuM  K oście lnej
Katowic*. P op rzec ina  tir. W . C entrala Weelicie PieKairr.

Mole okna wystawowe polecam  życzliwej uw adze P.T. Interesentom ,

Przesilenie rządowe w e Francji leszcze nie rozwiązane.
Paryż. W ieczorem  p rezy d en t  L e­

brun w ezw a ł do siebie Herrlota, propo­
nując mu utw orzenie gabinetu. Herriot 
odm ówił stanow czo. W  ostatniej chwil 
w ezw an o  do p rezyden ta  Chautempsa. 
Co do kan d y d a tu ry  Paul Boncoura, któ­
rą  w ym ienia ją  uporczyw ie ,  to napotyka 
ona na trudności ze względu na kwestje  
polityki wew nętrznej. Socjaliści fran­

cuscy  wypowiedzieli się p rzec iw ko  kon 
centracji a za zrealizow aniem  śmiałego 
program u reformy i pokoju. P o  dłuższej 
dyskusji nad spraw ozdan iem  Bluma z 
rozm ow y odbytej z p rezydentem , grup* 
socjalistyczna stw ierdziła, że w żadnym  
wyoadku nie udzieli sw ego  zaufania rzą­
dowi, który nie będzie się opierał na 
w iększości parlamentarnej

Kraków. T rzeci dzień procesu Ciun- 
k iew iczow ej obok zeznań  już przez  nas 
podanych , w y p e łn i ły  zeznania p. Za­
krzewskiej, przyjaciółki C lunkiewiczo-
w ej —  klasycznego  św iad k a  obrony. P u ­
bliczność, zeb rana  na  sali, w ita  jej w ej­
ście g łośnym  szm erem . O czekuje się ja­
k ichś n iezw y k ły ch  sensacyj.  k tó re  je­
dnak  —  w b re w  oczek iw aniom  nie n a s tę ­
pują. O pow iada  szczegó łow o  o pozna­
niu C iunkiew iczow ej (w  1912 roku na 
Litwie), o w spó lnych  podróżach. P odaje  
sze reg  szczegó łów  z życ ia  przyjaciółki, 
k tó re  jednak  nic specjalnie w ażnego  do 
sp ra w y  nie w n o szą  i nie rozśw ie tla ją  
m om entów  na jw ażn ie jszych  — sp ra w y  
kradz ieży  w  G rand  Hotelu. M iesza się 
pod g radem  py tań  p rokura to ra ,  obrony  
—  czasam i milknie b ez rad n a  w obec ich 
naw ału .

N a pytan ie  sędziego, jaką opinję ma 
o oskarżonej, odpowiada, iż ta impono­
w a ła  jej, jako multimiljonerka. Impono­
w a ła  przez sw ą  ak ty w n o ść  życiow ą, 
zdolność i ochotę zd obyw an ia  pienię­
dzy. Naogół zeznania Zakrzew skiej mi­
mo pew nych niedom ówień i sp rzeczno­
ści w ypadły raczej korzystnie dla o sk a r ­
żonej. Zeznaniom przyjaciółki Ciunkie- 
w iczow a p rzys łuch iw ała  się z wielką u- 
wagą. notując coś od czasu  do czasu. 
Na zakończenie zeznań Z akrzew sk ie j  
następuje sensacyjne  pytanie.  Obrońca 
C iunkiew iczow ej p y ta :

Zadam  pani tylko d w a  pytania. 
P ie rw s z e :  C zv  pani b y ła  bardzo  w zb u ­
rzona k ra d z ieżą ?  P o  d rug ie :  Czv  pani 
s łuży ła  k iedykolw iek  w  drugim  oddzia­
le sztabu  g en e ra lnego?

Z ak rzew sk a  na  p ie rw sze  py tan ie  
odpow iada n iew yraźn ie ,  na drugie mó­
wi nieco głośniej: B y łam  blisko rok. 

O br.:  W  k tó rym  ro k u ?
Ś w .:  C a ły  rok 1921.
O br.:  To iest w  chwili w yjazdu  do 

L ondynu (w  grudniu 1921) pani w łaśn ie  
porzuciła posadę w sz tab ie ?  —  Z a­
k rzew sk a  k iw a głową.

Ten  szczegół zeznań  w y w o łu je  w iel­
kie poruszenie na sali.

J a k  codzień p rzv  w yjściu  z sądu o- 
czekują Ciun kie w ieżo w ą  tłumy publicz­
ności. P ro ces  ten jest dla K rakow a sen­
sacją nielada. to też ci. k tó rym  nie udało 
się p rzedostać  na salę rozp raw , p ragną  
chociażby  zdaieka zobaczyć  b o h a te r ­
kę procesu. S p o ty k a  ich jednak zawód. 
C iunk iew iczow ą w v p ro w ad zo t .o  bocz­
ną furtką . W  zam knię te j limuzynie 
szybko znika za zak rę tem  ulicy. — 
D alszy ciąg procesu  podam y w najbliż­

szy poniedziałek.

D zieln y  lotnik.
Londyn. 19-letni lotnik południowo-atry- 

kański Smith odleciał z Croydon do Le Cap 
z  zamiarem pobicia rekordu.

Płomyk nad trzęsawiskiem.
£ P O W I E Ś Ć .

12) (Ciąg dalszy.)
W a lig ó ro w a  w s ta ła  natychm iast ,  s ta ­

ry  U rban  i w d o w a  T e re s a  odmówili. W a ­
ligóra ze w zględu  na  zb y t  podeszły  
wiąk, w d o w a  T eresa ,  że now oczesnych  
tańców  nie zna.

—  Dobrze, ojcze U rbanie. Ale jeśli 
nie będziecie tańcow ać ,  to tak t  wybijać 
potraficie. Ewuniu, podaj m em u p rz y ja ­
cielowi W aligó rze  pra lkę i k aw a ł  w a rz e ­
c h y  albo łyżkę, po tem  dalej hop, hop! 
moje dam y! N ajpierw  pani W aligó ro ­
w a, bo „po s ta rszem u  b ro d y  golą", ty  
zaś  Ewuniu, zaczekasz...  ale co widzę, 
m a tec zk a  też w sta ją ,  dobrze  tak, po­
tem  się zmienimy, szybko, szybko! husz. 
husz moje d a m y !

I rz eczy w iśc ie  dw ie  d am y  s tan ę ły  do 
tańca. P o czc iw a  A gata  w y p ro s to w a ła  
się, a s ta ra  p raczka , w ysok iego  w zros tu  
i za w sze  jeszcze krzepka, w  tej chwili 
m ia ł a  p o s taw ę  wspania łą , silnie też i 
w cale  g racko  ch w y ciła  E w ę w  poły,

M uzykanci w ogrodzie podmiejskim 
zagrali w łaśn ie  ż y w o  i os tro  polkę-ma- 
zurkę. Obie p a ry  tańcow ały  z takim 
wdziękiem , że s ta ry  W aligó ra  w s ta ł  z 
l a w y  i zam ias t  w a rzec h ą  członkiem 
w skazu jącego  pa lca  w ybija ł takt. T ań ­

cowano tak długo, aż muzyka w  ogro­
dzie um ilkła; T y tu s  odprow adził  Wali- 
g ó ro w ą  znów  na jej miejsce, E w a  sko­
czy ła  ku oknu. by  także drugie sk rzyd ło  
o tw orzyć ,  w d o w a  T e re sa  popraw iła  o- 
gień w  piecyku.

G dy d z iew czy n a  odchodziła od okna. 
m u zy k a  o zw ała  się znowu. Na m om ent 
ten czekał T y tu s  i zaraz  też zaczął w a l­
co w ać  z nią po izbie, szepcząc  jej do u- 
cha. że ona ślicznie w yg ląda ,  a on jest 
taki szczęśliw y, jak nigdy przedtem...

W sz y sc y  zgrzali się porządnie, naj­
bardziej s to jąca  w łaśn ie  u okna W aligó­
rowa.

—  M ną tak  jakoś trzęsie  — rzekła 
nagle, w sk u tek  czego T y tu s  ze rw a ł  się 
z krzesła , aby  okno p rz y m k n ą ć :  W a li ­
g ó ro w a  jednak o tern n aw e t  s ły szeć  nie 
chciała, ośw iadcza jąc :

—  Ludzie rzeczyw iśc ie  w ykw in tn i  
p raw dziw i panoczkow ie i eleganckie d a ­
m y p rzepada ją  w p ro s t  za św ieżem  po­
w ietrzem . W iem  o tern, bo s łużyłam  
ostatnio u d y re k to ra  kopalni Rotkegla 
On n aw et  w zimie okno w  sypialni miał 
o tw ar te .  P ew n e j  zimy. w  czasokresie  
św ię ta  M atki Boskiej Gromnicznej, by ły  
„trzaskające4 m rozy. tak. że szędzioły  na 
dachach pękały, a on, przykryty p ierzy­

na po nos. spał znow u p rzy  o tw ar tem  
oknie. I rzecz nie do w iary , ale ręczę, 
że tak było. p ie rzyna  p rzy m arz ła  mu do 
w ąsa. a ia potem chusty  nag rzew ać  i na 
gębę kłaść mu by łam  zm uszona tak  dłu­
go, aż p ierzyna  puściła.

A więc okno m usiało zostać o tw ar te .
—  G d y b y ś  jednak, E w ko — dodała 

— m iała coś. co serce  i dusze  krzepi...
—  O czyw iście ,  gospodynko! w sz y s t ­

ko, co tylko sobie życzycie . Mogę spo­
rządzić herba ty ,  albo puncz, m am y też 
sok m alinow y i w iśniów kę, k tó rą  m a te ­
czce podarow aliśc ie  na gw iazdkę razem 
ze s truclą  godnią.

I zanim W alig ó ro w a  ośw iadczy ła  się 
za punczem  lub herbatą ,  butelka z w iś­
niów ką s tała  na stole obok szklanic, 
w iększych  i m niejszych, do k tórych  k aż­
dy wlał sobie, odpowiednio do sw ego 
sm aku i p rzy zw y cza jen ia .  P o tem  zja­
wiła się E w k a  z okopconym  kociołkiem 
w reku, w lew ając  do szk lanek  w rzącą

 Nie za wiele t e 1 wodziczki. Ewko.
nie za wiele. Bo w oda odbiera siłę — 
ozw ała  się W aligó row a.

W s z y s c y  byli zdania, że jest to napo 
w spania ły , o wiele lepszy od ex trak tu  
wiśniow ego, k tó ry  podczas  m iesięcy let­
nich m a sm ak  gorzkiej cy t ry n y ,  ponie­
w aż  zby t długo stoi w oknach w y s ta w o ­
w ych. najczęściej w  blasku słonecznym . 
W o d a  ze sokiem w iśn iow ym  jest na to ­
miast zd ro w y m  napojem, bo sok nigdy

fodix
Mmi pasta d

l. lepsza ' do obuiuia
się nie psuje, jeno butelkę trzeba  dobrze 
zakorkow ać .

U w agę tę w ypow iedzia ła  A gata  W a* 
igóra jednak, w iedząc  z przekonania, że 

żona jego lubi długo s iadyw ać ,  a co naj­
gorsze, d rugą  butelkę z w łasnej p iwnicz­
ki przynosić , p rzypom inał,  że czas  bie­
siadę zakończyć . „Bo jutro o ś w ic e  
zacznie się n o w y  dzień, a  kur codopiero 
zapiał, w ięc prędko będzie północ

T y tu s  i Ewm przym aw iali .  abv  jesż ' 
cze posiedzieli. Ale poczciw a Agata- 
k tó ra  dobrze wiedziała, iż . . zawczasu  
ustąpić trzeba, gdy w ładzę  chce się za ' 
t rzy m ać" ,  rzek ła  ty lko:

— Daj spokój Ewko. ia znam moje?" 
U rbana. On z kurami spać idzie, ale 
b rzasku  z ry w a  sie z łóżka.

—  No — ozw ał sie T y tu s  — k i e d v u 
chw ała  zapadła, należy ia w ykonać. A 
m y odprow adzim y  m ałżonków  W alig0 
rów. aż przed drzw i ich mieszkania.

I w szy sc y  wyszli z izby, tylko sta 
p raczk a  zos ta ła  p rz y  piecyku, życzą 
miłemu gościowi i sąs iadom  dobrej ,n0^

S ta ry  zegar  śc ienny  w ydzw onił ® 
dzinę dw udziestą drugą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronma oieiaca
Piątek

16
grudnia

Św. Adelajdy, cesa­
rzowej.

Św. Euzebiusza, b i­
skupa, męczennika. 

Suche dni.

Kalendarz słowiański: Żdzisława.
Jutro czwartek, 17 grudnia: Św. Ł a ­

zarza, biskupa.
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7,37; o godz. 15,43. 
K s i ę ż y c a o  godz. 18,49, o godz. 10,24. 

*

Z historii śląskie?.
16 grudnia. 1400. Papież Bonifacy IX  

zatw ierdził połączenie się dwu parafij 
w  jedną parafję w Bytomiu. — 1607. Ce­
sarz Rudolf II udzielił miastu Raciborzo­
wi przyw ile j, iż n ik t za radcę, obyw a­
tela lub mieszkańca do miasta przyję ty 
być nie może, gdy nie jest katolikiem. 
1628. Znajdujący się w  archiwum pro 
wincjonalnem akt z t. d. wym ienia 16 
panów z Opola, z okolicy 13 jak z Koźla, 
Prudnika, Raciborza i Strzelec, oskar­
żonych za wzięcie udziału w  rebeljach 
i za popieranie nieprzyjaciela. Owi pa­
nowie przyczyn ili się. że Mansfeld obsa­
dził wojskiem swojem miasto Opole, co 
wskazuje na to. jaka była sympatja w  
okolicy dla niego. Pomiędzy innymi są 
nazwiska, jak: Kochlickiego, Szymoń- 
skiego. Larysza, Jordana, Szelihę, k tó ­
rych potem wypędzono i zabrano ich 
majątki. — 1628. Dokumentem, w ysta ­
w ionym  w  Kamienicy zabezpieczył Jan 
Krzysztof bar. Mettich, żonie swojej Jul­
iannie dożywocie na zamku i ziemi Ra­
ciborzu. Świadkiem zapisu tego był za­
rządca dóbr zamkowych W acław Szo- 
nowski z Łazisk. — 1853. Poświęcono 
powiększony cmentarz katolicki w Ra­
ciborzu. — 1922. W  Cieszynie odbył się 
nadzwyczajny zjazd organizacyj m ło ­
dzieży polskiej, gdzie zostało uchwalo­
ne połączenie się z młodzieżą Śląska 
polskiego, pod nazwą „Ś ląski Związek
M łodzieży Kato lickie j41.

*

W  roku 1437. Kazimierz Jagielloń­
czyk, młodszy syn W ładysława Jagieł­
ły , chciał zostać królem czeskim, bv 
mógł odzyskać Śląsk. Gdy odmówiono 
,mu tego i ze strony biskupa Konrada 
wrocławskiego, w yruszy ł we wrześniu 
na Śląsk z wojskiem polskiem. Oprócz 
księcia opawskiego przvrzekli wszyscy 
uznać Kazimierza swoim panem, skoro 
otrzyma koronę czeską. Lecz przyrze­
czenia nie dotrzym ali, gdyż Albrecht II 
zw yciężył i został wybrany królem cze­
skim i węgierskim, więc stanęli po stro­
nie czeskiej. A lbrecht 11 zm arł 27 paź­
dziernika 1439 r. — 1439. P io tr z Nowa­
ka, późniejszy biskup w rocławski, został 
zamianowany oficjałem. — 1441. Piotr 
z Nowaka został powołany na kanclerza 
biskupstwa wrocławskiego.

CZEM NIE OBDARZAĆ!
Boże Narodzenie jest świętem po­

ko ju ! Ludzie tego dnia Boga proszą o 
pokój i odwrócenie wojny... Czy bardzo 
stosownie postępujesz, gdy właśnie w 
to święto pokoju obdarzasz dzieci swe 
szabelką, armatką, bagnecikiem, kara­
binkiem, żołnierzykam i itp. rzeczami! 
Szabla, bagnet, karabm są dobre, ale w 
ręku dzielnego obrońcy O jczyzny! — 
W ięc dużo słuszności w  zawezwaniu: 
Rodzice, takich rzeczy nie darujcie na 
gwiazdkę dzieciom! Pouczajcie ich, by 
stali się ludźmi dobrej woli, pragnące- 
mi zgody na z:emi, pokoju wśród naro­
dów, nauczcie ich patrzeć na wojnę, ja­
ko na największe nieszczęście ludz­
kości!

*  i

Akademja z okazji dziesięciolecia Zwią­
zku Obrony Kresów Zachodnich 

na Śląsku.
Przypom inamy wszystkim  o od­

bywającej się w  niedzielę 18 grudnia 
br. o godzinie 10.30 w  Teatrze Polskim 
ty Katowicach uroczystej akademji z 
°kazji dziesięciolecia Związku Obrony 
Kresów Zachodnich na Śląsku.

Na akademji przemawiać będą pp. 
JGnister dr. Trzciński, prezes Zarządu 
Głównego Związku Obrony Kresów Za-

Każda Piękna Pani 1
powinna używać zawsze 
mydła i kremu Herba,łydi 
Idealnych i lak skutecznych 
środków kosmełycznycli, 
a osiągnie z łatw ością  
czyslq i młodzieńczą cerę

MYDŁOiKREM
SHERBA

Krem Herba jest do nabycia już od zl 0,90.

S Cieszyńskiego.
Przeniesienie lokalu związkowego.
Cieszyn. Siedzibę zarządu oddziału 

Związku Legjonistów Pol. Ziemi Cie­
szyńskiej przeniesiono z dniem 1 gru­
dnia 1932 r do Cieszyna. Lokal zw ią­
zkow y znajduje się w  hotelu „pod B ru­
natnym Jeleniem44 w pokoju dyrekcyj- 
nym. Zarząd przyjm uje członków i in­
teresentów: w  czw artk i od godz. 14 do 
18, w  soboty od godz 12 do 18. oraz w  
pierwsze niedziele miesiąca od godz. 
9 do 11,30. (c)

Przytrzymanie kłusowników.
Cieszyn. W  nocy na 11 bm. około 

godz. 0.30 przytrzym ano na kłusownic­
tw ie braci Adolfa i Józefa Króla oraz Ja­
na Filipaka z Landeku, którym  zajęto 
strzelby myśliwskie. P rzytrzym ani są 
również silnie podejrzani o usiłowane 
zabójstwo praktykanta gajowego Erwina 
Branka, (c)

Chór śpiewu kościelnego.
Wisła. Nasz chór śpiewu kościelnego 

podjął na nowo swe czasowo przerwa­
ne ćwiczenia z dtiiem 26 listopada rb 
Na początku pierwszej próby zabrał głos 
ks. prof. Nohel jako patron chóru śpie­
wu kościelnego i przemówił do obec­
nych na temat • „Charakter pieśni koś­
cielnej w ogólności a pieśni adwento­
wej w  szczególności44 i zachęcił obec­
nych do pilnego uczęszczania na ćw i­
czenia śpiewu, dziękując nauczycielowi 
p. Szotkowskiemu iako dyrygentow i za 
ćwiczenie pieśni, jako też p. prez. apt. 
Łopatkowej za uzyskanie nowych człon 
ków. (e)

Kurs narciarski.
Wisła. Góry nasze o k ry ły  się śnie­

giem, to też młodzież i nawet starsi chę­
tnie korzystają ze sposobności, ażeby 
się oddać sportowi narciarskiemu. — 
Jak się dowiadujemy, odbedzie się w  
najbliższym czasie I. tegoroczny kurs 
narciarski a mianowicie kurs narciar­
ski medyków, który będzie pono dosyć

liczny. Już się przygotowuje mieszkania 
dla przyszłych kursistów w  poszcze­
gólnych pensjonatach, (c)

Wyjaśnienie.
Koniaków. Na łamach „G w iazdki 

Cieszyńskiej44 z 15 listopada br. jakiś 
przygodny korespondent uczynił wypad 
przeciwko tutejszemu obywatelow i Pa­
w ło w i Legierskiemu. Zarzuty stawiane 
mu nie pokrywają się z prawdą, a je­
dynie-złośliwość korespondenta i zawiść 
potra fiły  podyktować tę na niego na­
paść. Dla wyjaśnienia podajemy, że p. 
L. ma ty lko  jedną własną koncesje, a 
drugą dzierżawi, gdyż jej n ikt nie chciał 
przejąć, kiedy była  wolna. Co do rze­
komej afery pieniężnej w  kasie gminnej, 
trzeba stw ierdzić za rewizorem ksiąg 
gminnych, że gmina winna jest p. L. 
kwotę 13.000 zł na poczet której musi 
płacić mu raty, czego przecież naduży­
ciem nazwać nie można! Gmina zalega 
również p. L. z zapłatą reszty około 
7.000 z ł ceny kupna parceli pod szkołę, 
którą  to parcelę zapłacił za gminę sprze 
dawcom, gdyż inaczej nie byliby pod­
pisali kupna. M iarą troski o dobro gminy 
i okolicy Koniakowa p. L. niech będzie 
znany fakt, że wybudowany dom-hotei 
z w ielką salą i sceną użycza chętnie 
miejscowym towarzystwom  na imprezy 
oświatowe, zebrania itd ! Możeby tak 
ten domorosły korespondent przejął 
wszystkie długi gminy wobec p. L. i w 
ten sposób odsunął go od spraw gmin­
nych. jeżeli praca p. L. dla gminy mu nie 
odpowiada i nie podoba się? P. L. dla 
spokoju i zgody, która winna panować 
w naszej wiosce, chętnie mu odstąpi 
swe w p ływ y  i znaczenie w  wydziaie 
gminnym za zwrotem wkładów , jakie 
dla gminy poczynił, ale nie odstąpi mu 
znaczenia i poważania, jakiem się cie­
szy wśród tutejszej ludności, (c)

Spłonęła stodoła z zapasami.
Haźlach. Dnia 11 bm. wieczorem o- 

kolo godz. 22 wybuchł pożar w drewnia­

nej stodole M arji Spinowej w  HaźlacHu. 
niszcząc ją doszczętnie wraz z zapasami 
paszy dla bydła i inwentarzem ro ln i­
czym. Szkoda wynosi około 2300 zł. 
P rzyczyny pożaru dotychczas nie usta* 
łono. (c)

Zgromadzenie poselskie.
Kalembice p. Cieszyn. W  niedzielę, 

dnia 18 grudnia odbędzie się zgroma­
dzenie poselskie z ramienia Związku 
Śląskich Kat. w  Kalembicach w  sali p. 
Folwarcznego o godz. 3 po południu. Re­
ferat w ygłosi poseł p. Halfar. (c)

Zjazd b. polskiej szkoły sztygarów 
w Dąbrowie na Śląsku Ciesz.

W  sobotę w ieczór odbył się w  Kato­
wicach zjazd b. absolwentów b. polskiej 
szkoły sztygarów w  Dąbrowie na Ślą­
sku Cieszyńskim. Szkoła ta dzięki ofiar­
ności polskich inżynierów założona zo­
stała w Dąbrowie w  r. 1907. Istniała ona 
do r. 1920, w którym  to roku Czesi ją z li­
kw idowali. W ychowała ona przeszło 150 
polskich sztygarów, pracujących dzisiaj 
bądź na Śląsku Cieszyńskim, bądź na G. 
Śląsku, w  Zagłębiu Dąbrowskiem i w  
Małopolsce. Na zjazd z okazji 25-lecia 
założenia tej nieistniejącej już dzisiaj 
szkoły, przybyło  około stu b. wychowan­
ków. Uroczyste zebranie odbyło się w  
sali rady miejskiej. Zebranie zagaił b. 
dyrektor inż. Szefer, przemawiali nastę­
pnie: w icedyr. Wyższego Urzędu Gór­
niczego inż. Majewski, im. m. Katowic 
radca dr. W ik to r P rzybyła , im. komitetu 
szkolnego założyciel tej szkoły prof. Ro­
man Rieger z Krakowa., poseł polski do 
czeskiego parlamentu Jan Buzek z Dą­
brow y na Śląsku Ciesz., następnie im. 
absolwentów przemawiali pp.: S ław iń­
ski z Katowic i Piperek z Czechosłowa­
cji. Uczestnicy zjazdu w ysła li depesze 
do Prezydenta Rzplitej Mościckiego i 
wojew. Grażyńskiego. W  niedzielę u- 
czestnicy zjazdu wzięli udział w  nabo­
żeństwie w kościele garnizonowym w 
Katowicach, poczem na placu Wolności 
złożyli wieniec na płycie śląskich pow­
stańców. Zjazd zakończył się koleżeń- 
skiem zebraniem, na którem powołano 
do życia Samopomoc koleżeńską absol* 
wentów tej szkoły, (c)

Dwie kolonje dla dzieci bezrobotnych.
Skoczów. W  znanej stanicy harcer­

skiej Buczę pod Skoczowem otwarto 1 
września b. r. kolonje dla najbiedniej­
szych dzieci bezrobotnych rodziców G. 
Śląska. 50 dzieci w ciągu miesiąca po­
biera tam normalną naukę oraz otrzym u­
je pożywienie i odzież. Po miesięcznym 
pobycie młodzież wraca do domu. Ko- 
lonją kieruje p. Łapińska. Koszty u trzy ­
mania tych kolonij pokrywa wojewódzki 
komitet niesienia pomocy bezrobotnym. 
W  najbliższym czasie uruchomiona bę­
dzie na Śląsku Cieszyńskim druga kolo- 
rja  dla bezrobotnych w  Nierodzimiu. Ró­
wnież na tej kolonii znajdzie pomieszcze­
nie co miesiąc 50 dzieci bezrobotnych ro­
dziców. Nauki na tych kolonjach udzie­
lać będą nauczyciele, (c)

chodnich, p. dr. Nowak, naczelny dy­
rektor ZOKZ. p. M. Korzeniowski oraz 
kierownik Okręgu Śląskiego p. dyr. 
Kudlicki.

Na część artystyczną akademji skła­
da się występ chóru „Echo44 pod dyrek­
cją p. Adama Kopveińskiego, k tó ry  od­
śpiewa: 1. „Gaudę Mater Polonia44 —
Gorczyckiego, 2. „Sztandary Polskie na 
Kremlu44 —  Lachmana, 3. Dwie piosenki 
śląskie — Nowowiejskiego.

Zarząd Okręgu Śląskiego zaprasza 
wszystkich do jak najliczniejszego 
udziału w  akademji.

Województwo śląskie.
* Zajęcie węgla z dzikich szybów. —

W  czasie od 10 do dnia dzisiejszsgo za 
jęto w Załężu M. Dąbrówce, Siemia­
nowicach, Katowicach, Zawodziu, Brze­
zince, Bielszowicach, M ichałkowicac.1, 
Król. Hucie, Świętochłowicach, Mie- 
dźnej, Kosztowach i M iko łow ie ogółem 
80 fur węgla z dzikich kopalń, a ponad­
to zajęto na terenie dzikich kopalń w 
Siemianowicach 3 tony, a w  M. Dąbrów 
ce 13 ton węgla pochodzącego z dzi­
kich odkrywek. Zajęty węgiel złożono 
w urzędach gminnych tych miejscowo­
ści.

Z Katów ckieqo
Zniżki kolejowe dla studiujących 

we Włoszech.
Katowice. Konsulat w łoski donosi, 

że włoskie m inisterstwo komunikacji na 
wniosek m inisterstwa spraw zagra­
nicznych w  Rzymie, zezwoliło, aby 
studenci obcokrajowcy, którzy się uda­
ją na studja do uniwersytetów włoskich, 
korzystali z 50% zniżki kolejowej. Do­
tyczące podania mają być jednak prze­
dłożone przez kr. konsulat Ita lji w Ka­
towicach do sekretarjatu faszystowskich 
grup uniwersyteckich w  Rzymie Corso 
V itto rio  Emanuele 116 —  Palazzo V i- 
doni.

Ruch ludności w  mieście.
Katowice. W miesiącu listopadzie 

rb. liczba mieszkańców miasta Katowic 
wynosiła 127 507. Małżeństw w tym  mie 
siącu zawarto 151, urodzin było 169, 
zgonów 108. Żyw o urodzonych było  86 
chłopców i 83 dziewczęta. Zmarło męż­
czyzn 56, kobiet 52. P rzyprow adziło  się 
do miasta 881 osób, w yprow adziło  się 
854, przyrost więc wynosi tu 27 osób. 
P rzyrost naturalny w yniósł zatem w  
tym  miesiącu 78 głów, z czego 40 męż­
czyzn i 38 kobiet. — Chorób zakaźnych 
u lekarza powiatowego zgłoszono: dur

brzuszny 8, błonica 24, błonica 27, odra 
41, krztusiec 3, zakażenie połogowe 2, 
gruźlica 4, razem 109.

Gwiazdka dla bezrobotnych m. Katowic
Zapomogę gwiazdkową otrzymują tylko 

bezrobotni Katowic, objęci opieka społeczną 
(komitetowa). Wypłata nastąpi w tym sa­
mym porządku jak wypłata z opieki spo­
łecznej (mies.) a mianowicie: We wtorek 
20 bm. bezrobotni pracownicy umysłowi w 
odnośnych biurach w ratuszu dzielnicy II. 
W środę 21 bm. litery A—L w Dz. II od 
8—12. litery M—Z w Dz. III od 8—12, w 
czwartek 22 bm. litery A—L w Dz. III od 
8—12. litery M—Z w Dz. II od 8—12. W 
dniu 23 bm. wypłacana będzie zapomoga 
tylko tym bezrobotnym, którzy z ważnego 
powodu zapomogi odebrać nie mogli w ter­
minie wyznaczonym i powód niemożności 
przybycia udowodnią

Znalezione przedmioty.
Katowice. W  czasie od 20 czerwca 

1932 r. do 5 grudnia 1932 r. oddano w  
tut. biurze znalezionych rzeczy nastę­
pujące przedm ioty: 11 portmonetek, 6 
torebek damskich, 5 teczek skórzanych, 
3 parasolki damskie, 2 branzoletki, 2 ze­
garki damskie, kiszkę rowerową, ołó­
wek patentowy, 6 kołnierzy, lampę naf­
tową od wozu, kapelusz damski, płaszcz 
dziecięcy, woreczek z przyboram i do



Listy naszych Czytelników.'haftowania, m iara rachunkowa Cnaten- 
towa), 2 białe koszule, piłkę gumową, 
s tary  płaszcz, paczkę z śrubami, w ięk­
szą ilość kluczy, różne kwoty pieniężne. 
Przedm ioty te są do odebrania w  ma­
gistracie — admiti. policji miejskiej w 
ratuszu  przy ul. Pocztowej 2, pokój 56.

Niesumienna służąca ukarana.
Katowice. Służąca Marja Kuchtówna 

z Świętochłowic poszukiwała często 
pracy, jednak na żadnem miejscu długo 
nie przebywała, gdyż okradała swoich 
chlebodawców. Za okradzenie 3 chle­
bodaw ców  sąd skazał ją na 7 miesięcy 
wiezienia.

Skazany za odgrażanie się.
Katowice. Bezrobotny umysłowy 

W iktor Św ierży z Michałkowie został 
oskarżony przez naczelnika gminy w 
Michałkowicach Fojkisa za niestosowne 
zachowanie się w  urzędzie gminnym. 
Oskarżony przybył mianowicie do na­
czelnika gminy, z którym  pokłócił się 
i w ygrażał  się. Sąd skazał Św. na 2 ty ­
godnie więzienia. Pozatem  w ykazała  
rozprawa, że oskarżony był już skaza­
ny  na 2 lata tw ierdzy za działalność 
w yw ro tow ą.

W yprawa po oliwę.
Katowice. W  nocy na 14 bm. niezna­

ni dotychczas spraw cy po oderwaniu 
kilku desek weszli do składnicy kupca 
Szybalskiego Eryka w Katowicach, przy 
ul. Zamkowej i skradli 18 baniek bla­
szanych oliwy po 15 kg i 16 puszek po 1 
kg smarów, łącznej wartości około 700 
złotych.

Włamanie do mleczarni.
Katowice-Dab. W  nocy na 14 bm. po

wyduszeniu szyby w  drzwiach w ła ­
mano się do mleczarni Ulbricha Bernar­
da w  Dębie, przy ul. Król. Huckiej nr. 
168 i skradziono 10 kop jaj. około 4 kg 
masła, 5 kg sera  różnego gatunku, s re ­
brny zegarek męski i 50 zł gotówki, (k)

Ranami przypłacił nieostrożność.
Siemianowice. Dnia 14 bm. w  połu­

dnie Gubała Alojzy, jadący motocyklem 
na szosie Katowickiej u wylotu ul. M ar­
szałka Piłsudskiego w Siemianowicach, 
w yprzedzając samochód półciężarowy 
zawadził o błotnik tego samochodu, skut 
kiem czego wyw rócił  się i doznał oka­
leczeń nóg i znacznego uszkodzenia mo­
tocykla. Wine wypadku ponosi poszko­
dowany Gubała z powodu szybkiej i 
nieostrożnej jazdy, (k)

Sprzedawali skradzione choinki.
Nowa W ieś. Dnia 14 bm. zajęto w 

Nowej Wsi i Bielszowicach ogółem 99? 
choinek skradzionych z okolicznych la­
sów. (k)

Z Kró\ Huty
Z paraiji św . Jadwigi.

Król. Huta. Na stanowisko pierwsze­
go wikarego do parafji św. Jadwigi z o ­
stał powołany ks. w ikary Emanuel Bonk 
z Mysłowic (tamże od roku 1927). W 
ciągu pięciu lat swej pracy duszpaster­
skiej w  M ysłowicach zaskarbił sobie 
ks. Bonk miłość i uznanie parafjan, tak­
że jako patron i prezes kilku organiza- 
cyj miejscowych, jak Stowarzyszenie 
Młodzieży Polskiej, koło abstynenckie 
i inne.

W ęgiel dla bezrobotnych.
W ydawanie asygnat na w ęgiel dla w szyst­

kich żonatych bezrobotnych, zarejestrowanych  
do 15 bm., odbędzie się w piątek, 16 bm. dla lit. 
A—J, w sobotę 17 bm. dla lit. K—O na targo­
wisku przy uL Katowickiej w godz. od 12 do 16

W ęgiel na asygnaty pow yższe w ydaw ać bę­
dą od poniedziałku 19 bm. kop. Pole W schod­
nie i Pole Zachodnie. Należy zatem zw racać u- 
wagi; na miejsce wydawania węgla, określone w 
asygnacie.

Bezrobotni, którzy otrzymają asygnaty z na­
pisem „Dworzec", zostaną osobnem ogłoszeniem  
powiadomieni o terminie nadejścia transportów, 
poczem winni bezzw ołcznie zgłosić się po odbiór 
w ęgla na dworcu towarowym .

Pozostali bezrobotni (lit. P—Z 1 bezrobotni 
pracownicy umysłowi oraz kobiety! otrzymają 
w ęgiel w terminie późniejszym, o czem zostaną 
v  swoim czasie powiadomieni.

Bezrobotni, którzy nie stawili się  do kontroli 
miesięcznej w listopadzie br. nie otrzymają wę- 
r'a. Spóźnione zgłoszenia po odbiór asygnat I 
w ęgla nie będą uwzględniane, (kr)

Wielkie zebranie trzech kół N. Ch. Z. P.
Janów. Dnia 8 grudnia br. odbyło się 

zebranie członków 3 kół, Janowa, Niki- 
szowca i G iszowca w Janowie. Wśród 
licznie zebranej publiczności zauw ażo ­
no pp. kierowników szkół, oraz nauczy­
cielstwo. P o  odczytaniu porządku obrad 
p. nauczyciel Gola wygłosił referat po­
lityczny, wykazując ponadpartyjne s ta ­
nowisko N. Ch. Z. P., jak również w y ­
świetlił treść niektórych referatów ze 
zjazdu wojewódzkiego, które to refe­
ra ty  opozycja naszkicowała z zupełnie 
fałszywej strony, pragnąc przez to w 
błąd w prowadzić społeczeństwo ś lą ­
skie. Drugi referat gospodarczy w y ­
głosił p. profesor Wiśniowski. Mówca 
nazwał kryzys obecny chorobą ustro­
ju kapitalistycznego. System ten jednatr 
droga ewolucji sam zmienić się musi, 
a opierając się na znanych ekonomistach 
— choroba ustroju kapitalistycznego 
doszła do punktu kulminacyjnego. O b y ­
dw a referaty spotkały się z uznaniem 
zebranych. Po referatach wyw iązała  
się długa i żyw a dyskusja, której w y ­
razem była  solidarność zebranych z 
działalnością posłów sejmu śląskiego. Po 
uchwaleniu rezolucji w  spraw ach lo­
kalnych, zebranie zamknięto, (k)

Z życia N. Ch. Z. P.
Pniowiec. W  niedzielę, dnia 4 gru­

dnia 1932 r. odbyło się miesięczne z e ­
branie N. Ch. Z. P. przy udziale 35 osób. 
Zebranie zagaił prezes Stefan Jarzom- 
bek, poczem sekretarz  koła odczytał 
protokół z ostatniego zebrania. Następ­
nie omawiano wiele spraw  organizacvj- 
nych między innemi wspólnej gwiazdki 
przez N. Ch. Z. P.. ZOKZ. i Zw. Pow st. 
Śl. dla biednej dziatwy szkolnej. Jedno­
cześnie uchwalono w ysłać delegację

M arta  Szop wybuchł pożar. Od palące­
go się pieca żelaznego zajęła się podło­
ga a od niej tapety, ułożone w regałach 
w ilości około 40 centnarów. W ysokość 
stra t dochodzi do 25 tys. zł. W ypadków 
w ludziach nie było. P rzyby łe  straże 
pożarne pożar ugasiły. Składnica była 
ubezpieczona w  Tow arzystw ie  Ubez- 
pieczeniowem „Piast" na kwotę 20.000 
złotych.

Z Śwre^ochłowickieeto
Powrót delegacji huty „Pokój"

1 „Zgoda".
W czoraj powróciła do Król. Huty de­

legacja robotników huty Pokój i Zgoda, 
która interweniowała w W arszaw ie w 
Min. Opieki Spot., gdzie przedłożyła 
memorjał oraz zwróciła uwagę na cięż­
kie położenie robotników, którzy mając 
156 dni przepracowanych w roku. we­
dług ustaw y nie maja p raw a do korzy­
stania z funduszu bezrobocia. Pozatem 
delegacja interweniowała w Mm. P rz e ­
mysłu i Handlu, w  wydziale zamówień, 
wręczając również memorjał o sytuacji 
we wspomnianych hutach z powodu 
braku zamówień rządowych. W  obu 
Ministerstwach przyrzeczono pomyślnie 
rozpatrzyć żądania delegacji i w miarę 
możności je załatw ić pomyślnie, (ś)

Ujęcie młodocianych przestępców.
Dąbrówką Wielka. W  nocv na 13 bm. 

po oderwaniu kilku desek włamano sie 
do stodoły rolnika Wójcika Jana w Dą­
brówce Wielkiej i skradziono mu oko­
ło 10 q żvta W czasie dochodzeń ujaw­
niono spraw ców  tei kradzieży 13-letnie 
go Ciszara Franciszka, 18-letniego W a- 
leczkę Karola i 20-letniego Maryśkę Jó­
zefa, oraz Wiosię Józefa, wszyscy z W. 
Dąbrówki, którym skradzione zboże 
odebrano i naoowrót poszkodowanemu 
oddano. Spraw ę przekazano wkładzom 
sądowym, (ś)

Rodzynki przemycali.
Brzeziny Śląskie. Dnia 13 bm. wie­

czorem przytrzym ano w Brzezinach 
Sl. Maligłę Stanisława, Rajdofa Jana 
oraz W ystaw ę  Stanisław a wszyscy z 
Grójca pow. Będzin i zajęto im, około 
26 kg rodzynek, przemyconych z Nie­
miec. (ś)

do p. s tarosty  Korola w  Tarnowskich 
Górach w sprawie udzielenia subwen­
cji na gwiazdkę dla gminy Pniowiec. Po 
omówieniu kilku aktualnych spraw  
przewodniczący zebranie zakończył, (t)

Zebranie N. Ch. Z. P.
Orzech. Zebranie miesięczne koła 

miejscowego N. Ch. Z. P . odbyło się 
w dniu 4 grudnia br. przy udziale 30 
osób. Zebranie zagaił p. ?atoń . Następ­
nie p. Waciński nauczyciel szkoły po­
wszechnej w  Opatowicach, wygłosił 
referat na temat „Zagadnienia gospo­
darcze w  obecnej sytuacji". P rezes  p. 
Patem apelował do zebranych, ażeby 
ci zwerbowali członków do tut. koła. 
Na tern zebranie przewodniczący zakoń­
czył. (t)

Zebranie konstytuujące N. Ch. Z. P.
Tarnowice Stare. Dnia 8 grudnia 

1932 r. odbyło się zebranie konstytuują­
ce N. Ch. Z. P . w Starych Tarnowicach. 
na którem założono koło miejscowe. — 
Ze strony zarządu powiatowego byli 
obecni p. dyr. Kazimierz W ażgowski i 
Ignacy Moczyński. Zebranie zagaił pan 
Bernard Franke, naczelnik gminy. Re­
ferat stosowny wygłosił p. dyr. W a ż ­
gowski. Po wygłoszeniu referatu przy­
stąpiono do w yboru zarządu w skład 
którego weszli: kierownik szkoły Leon 
Białecki — nrezes, Ryszard Klasik — 
wiceprezes, nauczyciel Stefan Trafia- 
łek — sekretarz, Czesław  Rainert — 
zast. sekretarza, naczelnik gminy Ber­
nard Franke i Wojciech Michalski jako 
ławnicy. Komisja rewizyjna.: Karol Ru- 
pik i Franciszek Kiełbasa. Obecnych na 
zebraniu było 26 osób. Zebranie odbyło 
się na sali p. Kiełbasy.

padek, gdzie m aszynista Konrad Za­
wadzki poniósł śmierć. Zmarły pozosta­
wił żonę i 4 drobnych dziatek. Pogrzeb 
odbył się w ubiegłą niedzielę, (ś)

I Pszczyńskiego
Kon z wozem wpadł do dołu.

Mikołów. Dnia 13 bm. podczas prze­
wozu węgla z dzikich kopalń położo­
nych przv torze kolejowym obok kop. 
Aleksandra w Mikołowie, zapadła się 
nagle powierzchnia ziemi i do otworu 
wpadła furmanka w raz z koniem. Koń 
zabił się na miejscu, a furmanka uległa 
zupełnemu zniszczeniu. Woźnica Kuro- 
wicz wyszedł z wypadku bez szwan­
ku. (p)

Ściana na kopalni przywaliła robotnika.
W  podziemiach kop. Boer w Kostu- 

chnie zawaliła się ściana węglowa. Je­
den z nractdacvch na tvm odcinku górni­
ków Paweł Strzoda, lat 31, przywalony 
został spadającemi masami węgla. Prze­
wieziony do szpitala górnik w k ręcę  po 
wvoadku zmarł, osierocając żonę i jedne 
dziecko, (p)

Kradzież pary pawiej.
Kobiór. W  nocy dnia 14 bm. ukradli

dotychczas nieznani spraw cy na szkodę 
oberżysty p. Franc. Machalicy z Ko- 
bióra dwa nawie, samca i samicę. Ponie­
waż wymienione ptaki bvłv w ogrodzie 
tutejszej oberży widoczne dla publicz­
ności oraz chetnie przez nią widziane, 
wyznacza poszkodowany w razie otrzv 
mania tychże jakąś nagrodę. (p

Z Rybnick?eęo
Pozbawił go narzędzi pracy.

Wielopole. W nocy na 13 bm. nie­
znany sprawca wszedł przez o twarte  
okno do kuźni Skowronka Dominika w 
Wielopolu i skradł dwa imadła, w ier­
tarkę, 4 gwintarki, 2 pary kleszczy, 2 
pilniki. 2 noże. 2 młotki, 2 paczki gwoź­
dzi do podków, lampę do lutowania i 
skórzaną zapaskę kowalską, (r)

Pożar domostwa.
Czyżowice. W nocv na 15 grudnia 

br. okoIo godz. 12.30 w zabudowaniach 
mistrza kowalskiego Mentla wybuch! 
pożar, który zniszczył budynek oraz 
spalił pierzyny lokatora Kozubka. 
Ogień powstał na strychu. Do ra tow a­
nia przybyła tylko straż pożarna z W o­
dzisławia i uratowała domostwo, (r)

Gdy adwokaci ste kłócą . . .
Niecodzienna hlstorja zdarzyła się 

dnia 15 bm. w Sadzie Grodzkin: w Ryb­
niku. Mecenas Struzik, w ystępow ał w 
imieniu sw ego klijenta, przeciwko pew ­
nemu oskarżonemu o zwrot zł 50 gr 30 
tytułem odszkodowania za koszty le­
czenia wywichniętego palca. Oskarżo­
nego zastępował p. mec. Bonczkiewicz, 
który w imieniu sw ego klijenta oświad­
czył, iż tak wysokiego odszkodowania 
nie zapłaci, bowiem klijent p. mec. Stru­
zika zupełnie niepotrzebnie jeździł ze  
zwichniętym palcem do Bytomia, by tam 
się leczyć. M eeł to zrobić w kraju i ko­
sztow ałoby taniej.

Na to odpowiedział p. mec. Struzik, 
iż p. mec. Bonczkiewicz sam również 
wyjeżdża do Niemiec. W ów czas mec. 
Bonczkiewicz obraził p. mec. Struzika 
i powstała pomiędzy dwoma mecena­
sami tak gwałtowna kłótnia, mimo na­
pomnień ze strony sedziego, że o mało 
co nie doszło do awantury na grubszą 
skale.

Z zaperzonymi mecenasami sędzia 
załatwił się krótko, lecz stanowczo: 
każdego z mecenasów skazał na 300 zł 
grzywny za nieodpowiednie zachowanie 
się w  Sądzie, (r)

Gospodarka kop. „Enuna“ pod lupą 
kom isarza dem obilizacyjnego.

W  dniu wczorajszym  na kopalni „Emma" 
w  rybnicklem bawili komisarz demobiliza- 
cyjny inż. Maskę i jego zastępca inż. Sero- 
ka. Pobyt komisarza dem obllizacyinego 
(powtórny) na wspomnianej kopalni, stoi w 
związku z redukcja, iaka zamierza przepro­
w adzić kop. „Emma". W dniu wczorajszym  
komisarz badał gospodarkę na głębokich po* 
kładach tej kopalni.

20. bm. Sąd doraźny nad trzema mor­
dercami z Cisówki.

Akt oskarżenia przeciwko morder­
com ś. p. Augustyna Dudy z Cisówki bę­
dzie ukończony dziś lub jutro. Bandyci: 
Adamczyk, Solich i Kubła, przeciwko 
którym śledztwo w trybie doraźnym 
zostało ukończone, bedą z Ryonika od­
stawieni do więzienia w Katowicach, 
gdyż jak sie dowiadujemy, sad doraźny 
nad nimi odbedzie sie w Katowicach, a 
nie w Rybniku, jak początkowo projek­
towano.

Termin rozprawy wyznaczono na 
wtorek, 20 bm. Przewodniczyć rozpra­
wie będzie o. prezes S. O. dr. Arct, w 
asyście dr. Głowackiego i dr. Lehnerta. 
oskarżać p. prok. dr. Nowotny. Bronić 
będą mecenasi, wyznaczeni z urzędu.

Pod grozą rewolwerów obrabowali 
domostwo.

Kleszczów. Dnia 14 bm. wieczorem 
okofo godz. 18,30 czterech zam askow a­
nych i uzbrojonych w broń palną s p r a w - / 
ców wtargnęło  do mieszkania rolnik*' 
Józefa Kani w  Kleszczowie pow. Ryb­
nik i po stero.‘V70wamu domowników 
skradli na szkodę kolejarza Kani Jana 
tam zamieszkałego 8.000 złotych. Po 
dokonaniu rabunku spraw cy zbiegli 
nierozpoznani. Zarządzony pościg .lie 
dał dotychczas oożądanego wyniku. — 
Dalsze energiczne dochodzenia, celem 
ustalenia i u ję J a  spraw ców  w toku. (r)

Z T am osórskieso
Przykład godny naśladowania.

Radzionków. Piekarze, wypiekający 
chleb dla bezrobotnych w Radzionkowie, 
uchwalili podarować na gwiazdkę dla 
bezrobotnych, każdy po 40—50 strucli, 
co wyniesie razem około 900 sztuk w ar­
tości 450 złotych. Oby przykład ten zna­
lazł naśladowców w  każdej miejsco­
wości. (t)

Nie udało się.
W  pobliżu toru kolejowego w Ra­

dzionkowie pewna grupa osobników u- 
siłowała dokonać kradzieży węgla z wa­
gonów. Powiadomiona o tein polic 3 
przybyła na miejsce i do kradzieży 
dopuściła, (t)

Z Lublirfeekieqo
Unieruchomienie przędzalni.

Lubliniec. Przędzalnia przędzy 
sankowej w Lublińcu wypłaciła w'sz.'' 
stkim robotnikom należności za ur! 
oraz w ydała  już zaświadczenia. 
nicy mają wymówienia na 31 SrU£̂ ll 
r. b. Kiedy przędzalnia zostanie zno 
uruchomiona — niewiadomo. W każdW 
razie nie wcześniej, niż wiosną.

Pożar w  drogerji. Tragiczny wypadek na kopa'ni.
Król. Huta. W  dniu w czorajszym  Orzegów. Na kopalni „Gotthard" 

o godzinie 14.15 na ulicy Wolności 66 w |  przy wykonywaniu reperacji na sor- 
składnicy śląskiej drogerji w łasność towni węgla zdarzył się tragiczny wy-



TEATR I SZTUKA.
„Mademoiselle"

Komedja w 3 aktach Jakóba Deval'a. Przekład 
Jana Adolia Hertza. Reżyser Stanisław Bryliń­

ski. Lekoracje Stanisław Węgrzyn.
Dziwna to jest komedia, która zdolna jest w y ­

cisnąć izy  — nie wesela — ale rzewnego wzru­
szenia... Komedja która jakże często ociera się 
o dramatyczne przeżycia bohaterski sztuki „m a­
demoiselle Boutin i jej wychowanki Krystyny, 
córki bogatych mecenasostwa Lucjana i A lic ji 
Qalvasier'ów.

Mademoiselle Boutin, w  wieku, k tó ry  nie bu­
dzi już żadnych nadziei i nie jest niebezpieczny. 
Przyjętą zostaje przez rodziców Krystyny w 
charakterze jej wychowawczyni. Powierzona 
npiece nowej guwernantki 18-letnią panna, roz­
kapryszona i zepsuta przez świat i własnych 
rodziców posiada już swą .tajemnicę". Miała zo­
stać matką. Zwierza się z tern nowoprzyjęte; 
Wychowawczyni. Wspólna tajemnica zbliża do 
siebie obie kobiety, a następnie całkowicie uza­
leżnia los Krystyny od woli i planów mademoi­
selle. Pod pretekstem konieczności wyjazdu na 
odległą wieś dla poratowania zdrowia znikają 
obie kobiety za zgodą rodziców z oczu otocze­
nia. Tam w zupełnej tajemnicy przed światem, 
Krystyna zostaje matką. Nareszcie mademoisel'e 
która z pełną precyzją przeprowadziła cały plan 
znajduje się u celu swych marzeń. Niewygasły 
jeszcze jakby się zdawało, i niezaspokojony żar 
tęsknoty do posiadania własnego dziecięcia, w y ­
bucha pełnym płomieniem. Nie żałuje ofiar i pie­
niędzy. byleby ty lko  dziecię K rystyny mogło 
Pozostać przy niej. Od lat nurtujące w jej p ersi 
Pragnienie zostaje spełnione: staje się ,.matką" 
niewłasnego dziecięcia. Krystyna zaś wraca do 
bujnego. lecz płytkiego życia światowego Akcja 
Poza może pierwszym aktem, przeładowanym 
Przewlekłym djalogiem małżeńskim toczy się 
żywo i cały czas trzyma w napięciu widownię. 
T ło psychologiczne, na którem sztuka została 
osnuta jest głębokie i niecodzienne. Zespół a rty ­
styczny bez wyjątku stanął na wyżynie od­
twórczej. P. Orzecka w roli mademoiselle w każ­
dym calu oddała swą rolę po mistrzowsku. U- 
Piiala skupić na sobie uwagę wypełniającej teat* 
Publiczności i wzruszać ją głębią odczucia swej 
kry. Jedynie ty lko wyrazić chcielibyśmy życze­
nie, by ze względu na lichą akustykę sali nasze- 
80 teatru znakomita artystka nadała swemu gło­
sowi pełniejsze brzmienie.

Godną jej partnerką Dyła p Marecka jako 
Krystyna. Z prawdziwą satysfakcją przychodzi 
barn tu podnieść jej grę, odtworzoną z umiarem 
* bez rażącej przesady. Widoczne niedociągnię­
cia, a raczej „przeciągnięcia" p. Mareckiej w 
"Omal nie noc poślubna" by ły  wynikiem może 
chwilowej niedyspozycji. Nadzieje, jakie w ąza- 
'iś rrj z osobą p. Mareckiej posiadającej wszvst 

datie na zajęcie jednego z pierwszych miejsc 
A' zespole artystycznym naszego teatru, nie za­
wiodły nas i w ierzymy, że sympatia, jaką sobie 
*dobyła przebojem u naszej publiczności, nie- 
*>‘lko będzie trwała, ale pogłębiała się. Duży 
hosz kw iatów, ofiarowany pp. Orzeckiej i Ma- 
•śckiej zdają się potwierdzać nasze nadzieje. P 
Jakubowska i p. Brylińska w roli małżonków i 
fPdziców Krystyny, dali nam wyraziste typy lu­
dzi, którym dobry los pozwala kroczyć bez tro- 
*hi przez życie drogą usłaną ..różami". P Bie- 
s'adecl:i w  roli brata mademoiselle, zawojowa 
bego przez nią i skazanego na jej dobroczyn- 
bość, był bodaj jedyną postacią która wncsła 
ba scenę szczyptę humoru i wesela. Postać ty- 
bowego kamerdynera oraz rolę rozrzutnego go­
dnego swych o 'p 'w , svnalka Roberta odtworzy- 

Pp. Brandt i Czerwiński. Grą swo!ą doskonale 
dostroili się do mistrzowskiej całości.

Piękne, bogate, a gustowne dekoracje p. Wę- 
* rzyna powszechnie podobały się Można spo 
dziewać się. że sztuka ta w obecnej obsadzie 
bieprędko zejdzie z repertuaru.

•
*EATR POLSKI W KATOWICACH.

„Dziady" przedstawienie szkolne.
W  sobotę |7 hm. o godz. I53u przedstawie­

nie szko'ne „D ziady" ur/adzone staraniem
"Międzyszkolnego Teatru Dramatycznego" ze 
."'spótudzia! :m artystów Teatru P dskiego Bi 
'ety d,, nabycia u p. prof, birnczarka w Giuir,. 
Matematyczno-Przyrodniczym ul. Jagiellońska. 

R E P E R I H A R:
Sobota, dnia 17 bm.: „D ziady" dla szkól

0 8 -dz. 15.3o
, Sobota, dnia 17 bm.: ..Mademoiselle" o god/. 

■-tej.
Niedziela, dnia 1? bm : Akademia ZOKZ. o

*°dz. |i,-iej.
. N.edzie-a. dnia 18 bm.: ..Potasz i Perlm uttcr" 

godz. Ib-tej.
«, Niedzie.a dnia 18 bm.: „Omal nie noc po-

ubna“  o g >dz 2n- ei.
RFPFKIUAR NA PROWINCJI:

Y Piątek dnia Ib. bm : ..Potasz 1 Perlm utter"
arn. Uóry o godz. IV 30.

Js ~~
TePertuar kinoteatrów w Katowicach.

Kino Capitol: „Zemsta Tonga".
Kino Casino: „Dwoje ludzi" (Potęga w iary). 
Kino Rialto: „Czarujący ch łop iec".'

^Pertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum: „Dziewczę z nad W ołg i" 
Kino Apollo: 1. „Mężowie i żony". II. „Tom-
Boy“ .

. u Kino Roxy: I. „Na podniebnym szlaku". II. 
‘bry and Bobby".

Wiadomości handlowe.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 15 grudnia 1932 r.
Dolar amerykański 8,93%. Funt szterlingów 

29 15. 100 franków francuskich 34,76. 100 koron 
czeskich 26,37. 100 franków szwajcarskich 171 32. 
100 guldenów holenderskich 357,95. 100 gulde­
nów gdańskich 172,87. 100 koron szwedzkich
158,90.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w dniu 14 grudnia 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym
przy odbiorze ładunKów wagonowych. Żyto 13,70 
do 13 90. Pszenica 21,60—22,00. Jęczmień bro­
w arowy 14,50— 16,00. Jęczmień 12,50— 13,75. O- 
wies 10,75—11.00. Mąka żytnia 21—22. Mąka 
pszenna 34—36. Otręby żytnie 7,50—7,75. Otrę 
by pszenne 7,50—8,50. Otręby pszenne grube 
8 50— 9,50. Rzepak 44—45. Rzepik 40—45. Gor­
czyca 36—42. W yka latowa 13—14. Peluszka 13 
do 14. Groch Victoria 20—23. Groch Folgera 31
do 34. Koniczyna czerwona 90— 110. Koniczyna
biała 90— 130. Koniczyna szwedzka 100— 120 — 
Mak niebieski 100— 110. Ziemniaki fabryczne 
0,12%. Słoma luzem 2,25—2,75.

Giełda zhożowa we Wrocławiu
w dniu 14 grudnia 1932 r.

Notowano za 1000 kg. Pszenica 174—188. Ży­
to 148—152. Owies 113. Jęczmień browarowy 
176—188. Jęczmień łatowy 168. Jęczmień kra jo­
w y  146 Jęczmień z mowy 157, Za 100 kg. Mąka 
pszenna 70% — 21%. Mąka przednia 32%.

Kurs złotego w Berlinie.
Dnia 14 grudnia 1932 r. płacono za noty pol­

skie. Warszawa, Katowice i Poznań po 47,10 do 
47,30. W ielkie banknoty 46,90—47,30.

Z targowicy w Mysłowicach.
Na centralną targowicę w Mysłowicach spę­

dzono dnia 6. X II. — 12. XII. 1932 r. 793 szt by­
dła, 2493 szt. świń, 119 szt cieląt, razem 3404 
szt. zwierząt.

Płacono w dniu 12. X II. br. za 1 kg żywej 
wagi za: (ceny loco targowica tucznie z koszta 
mi handlowemi). Bydło: woiy pelnunięsiste, wy- 
tuczone 65 gr, młode mięsiste, n it wy tuczone i 
starsze wytuczone 52—bu gr, miernie odżywio­
ne młode, dobrze odżywione starsze 45—51 gr, 
licho odżywione 38—44 gr. Stadniki: pidnomię 
siste, wyrosłe najwyższej wartości rzeźnt; 60--- 
72 gr, pełnoniięsiste młodsze 50- 59 gr, m it m ie j 
odżywione młodsze i dobrze odżywione starsze 
43—49 gr, licho odżywione 35—42 gr. Jałówk 
i k row y: pełnomięsiste, wytuczone ja łówki naj­
wyższej wartości rzeźnej 60—70 gr, pełnomięsi­
ste w'ytuczone krowy, najwyższej wartość: rzeź­
nej do lat 7-m ij 60— 65 gr, starcze wytuczone 
krow y i mniej dcbre młodsze krow y i ja łówki 
48—59 gr, miernie odżywione ktuw y i jałówk; 
38— 47 gr lid io  odżywione krow y i ja łówki 28— 
37 gr. Cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczone

70—80 gr, średnie tuczone cielęta i najprzedniej­
sze ssaki 58—69 gr, mniej tuczone cielęta i do­
bre ssaki 52—57 gr, liche ssaki 45—51 gr 
Świnie: tuczone ponad 150 kg żywej wagi 115— 
130 gr, pełnomięsiste od 120— 150 kg żywej wagi 
100— 114 gr, pełnomięsiste od 80—100 kg żywej 
wagi 77—88 gr.

Notowania giełdy zbożowej i towarowej 
^  w Katowicach

z dnia 15 grudnia 1932 r.
Ceny rozumieją się za luO kg parytet wagon, 

Katowice, w handlu hartownym, ładunkach wa­
gonowych.

Ceny
tranzakcyine orjenfacyint

Żyto 15.75 16.25 15.75 16 25
Pszenica jednolita 25.50 26.00
Pszenica zbierana 24.50 25.00
Owies jednolity 14,50 15.50
Owies zbierany 13.75 14.75
Jęczmień na kaszę 15.50 15.50 16.50
Jęczmień browarny 22.50 23.50
Jęczmień pastewny 14.50 15.50
Groch W ikt or ja 26.00 30.00
Mąka kartoflana 26.50 27.50 26.70 28.00
Mak 125.00 135.00
blreczka 18.00 18.50
Kukurydza 18.00 19.00
Mąka pszenna grysikowa 44.00 47.00
M^ika pszenna 65% 36.50 38.00 36.00 38.09
Mąka żytnia do 55% 25.50 26 00
Mąka żytnia do 65% 24.00 25.50 24.00 25.n0
Mąka żytnia do 70% sitkowa 23.00 24.00
Mąka żytnia razowa do 95% 22.00 23.00
Otręby pszenne grube 10.25 10.75
Otręby pszene średnie 8.75 9.25
C.ręby żytnie 8.00 8.50
Kuchy lniane 21.25 21.75
Kuchy rzepakowe 15.UO 16.00
Kuchy słonecznikowe 43-44%  16.75 17.25
Słoma prasowana 5.50 o.00
Siano 9.50 10.00

Ogólny obrót: 1.950 ton. Usposobienie: spo­
kojne.

Ceny targowe w Katowicach
w  dniu 15 grudnia 1932 r.

Nabiał. Masło wiejskie funt 1.70—1.90 Masło 
mleczarniane 2.00—210. Jaja 6—8 sztuk za 1 00 
Twaróg funt 0,50—0,70, mleko l i t r  0,32—0 34.

Mięso, Wieprzowina funt 0,70—0,80. wieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 0,90— 1,00, wołowina 
0 60—0,80, cielęcina 0,60—0,80, osierdzie, mózg 
itd. 0,40—0,60, skopowina 0,80- 1,00, okrasa 
świeża 0,90— 1,00, Okrasa i mięso wędzone 1,00 
do 1 30, łó j 0,80— 1,00, smalec 1,10—1,30.

Jarzyny. Kapusta biała główka 0,10—0,20 
kapusta modra 0,20—0,35. marchew funt 0,07 do 
0,20. Kalarepa wiązka 0,20-0,40, cebula funt 0.10 
do 0 15, kalafiory sztuka 0,40—0,60, seler funt 
0,30—0,40, b iukiew  tunt 0,10—0,15 Kartofle (cen­
tnar 50 kg) 3,00, kartofle 24 funtów za 1,00, sała­
ta główka 0,20—0 30, szpinak funt 0,30—0,50.

Owoce. Jabłka doborowe funt 0,60—0,80, ja ­
błka do gotowania funt 0,40—0,50, śliw ki suszo­
ne funt 0,60—0,90, cytryny sztuka 010—0,13.

Sprawy towarzystw.
Zebrania Związku górników Z. Z. P.

W  niedzielę dnia 18 grudnia br. odbywać się 
będą komerencie 1 zebrania filijne  Związku uór- 
ników ZZP, z udziałem referentów związko­
wych, w  niżej podanych miejscowościach, na 
które uprasza się członków i sympatyków o li­
czne i punktualne przybycie

Jaworzno. Konferencja obwodu krakow--k:e- 
go o godz. 10-ej w lokarn Bratniej Pomocy.

Kllmzowlec. Konferencja kartelu gminnego 
na Król Hutę o godz 10-ej w lokalu p. Przewło­
ki w Kiimzowcu przy ul. Barbaiy

Orzesze. Zebranie o godz. 15 w lokalu Spćłk' 
Jedność.

Katowice, filja  I zebranie o godz. 14 w loka 
Id Strzecha Górnicza

Kamień. Zebranie o godz. 13 w  mkalu p No 
wag a.

Kostuchna. Zebranie o godz. 16 w lokalu p. 
Chri'ta .

Biełszowice. Zebranie wspólne wszystkich filji 
o goaz lo-ej w lokulu p. Panka

Ruda Śl„ filja  I. Zebranie o godz. 15 w lokalu 
p. Lepiarczyka.

Król. Huta, fil'a  II Zebranie o godz. 15 w 
loka'u p Wmczo.ka przy ul. By'oitiskiej 60

Zfeleże. Zebran e o godz. 15 w iokulu Demu 
Młodzieży.

Wa*ne zebrania Kół Abstynenckich.
Katolickie Koła Abstynenckie odbędą w nie- 

dzieię dnia 18 grudnia 1932 r wa ne zebraiue:
W W'e'kicb Hajdukach o godz 16 na sali Do­

mu Związkowego.
W Król. Hucie o godz. 19 w sali ZZP. ul. M 

Piłsndsk-ego 3.
W Załężu o godz. 14 w sali parafialnej obok 

kość oła oddziału młodszego.
W Załężu o godz 16 w sali parafialnej obok 

kośc. oddziału starszego.
Na tych zebraniach stare zarządy zdają spra­

wozdania z działalności za rok sprawozdawczy 
oraz nastąpi wybór nowych zarządów Uprasza 
się wszystkich członków o liczny udział, goście 
mile widziani. O ile w wyżej oznaczonym czasie 
nie stawi się potrzebna ilość członków pół go­
dziny później odbędą się prawomocne obrady 
bez względu na ilość obecnych członków.

Program radiowy.
Niedziela dnia 18 grudnia 1932 r.

Katowice. Godz. 10,30 Nabożeństwo z kościoła 
N M. P. w W ielkich Piekarach. 11,58 Sygnats 
czasu oraz hejnał z Krakowa. 12,10 Komuni­
kat meteorologiczny. 1215 Poranek symfo­
niczny z Filharmonii Warszawskiej — w  prze­
rw ie „Znaczenie społeczne budowy małych 
mieszkań". 14,00 Komunikat rolniczo-meteo- 
rologiczny. 14,05 Ks. dr. Antoni Marchewka: 
„Źródło prawdziwej ku ltu ry". 14,25 Muzyka 
ludowa. W przerwie pogadanka konkursowa 
działu rolnego. 16,00 Program dla m łodzeży, 
16,25 Gwiazdka .Radjorodzinki". 16,35 Inter­
mezzo muzyczne. 16,45 Wspomnienie o śp. 
prof. Adamie Antonim Kryńskim. 17,00 Kon­
cert popołudniowy. 18,00 Odczytanie przemó­
wienia prezesa P. K. O. dr. Henryka Gru­
bera, wygłoszonego z okazji poświęcenia no­
wego gmachu. 18,10 Muzyka lekka. 19,00 Roz­
maitości. 19,10 Prof. Stanisław Ligoń: , Bery 
i bojki śląskie". 19.25 Słuchowisko. 20,00 Kon­
cert popularny. 21,15 Wiadomości sportowe 
ze Lwowa, Krakowa, Katowic, Wilna, Łodzi 
Warszawy. 21,25 Arje w wykonaniu Sergiu­
sza Gagarina 22,00 Kto w ygra ł konkurs spor­
tow y Polskiego Radja? 22,15 Muzyka tanecz­
na z restauracji hotelu Monopol w Katowi­
cach. 22,55 Komunikat meteorologiczny. 23,00 
Komunikaty sportowe. 23 10—24,00 Muzyka

Poniedziałek, dnia 19 grudnia 1932 r.
Katowice. Godz. 11.40 Codzienny przegląd prasy 

polskiej. 11,50 Komunikat meteorologiczny. 
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 
12,10 Koncert z p ły t gramofonowych. 13 20 
Komunikat meteorologiczny. 15,10 Komunikat 
Państwowego Instytutu Eksportowego. 15,15 
Komunikat gospodarczy. 15,25 Komunikat go­
spodarczy i urzędowa ceduła giełdy zbożowej 
i towarowej w Katowicach. 15 35 Intermezzo 
muzyczne. 16,10 Skrzynka pocztowa. 16,25 
Kurs elementarny języka francuskiego. 10.40 
„W ychowanie państwowe". 17,00 Recital fo r­
tepianowy Zygmunta Dygata. 18.00 Muzyka 
lekka. 18.50 Intermezzo muzyczne 19.00 Fe­
lieton. 1915 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty 
strzeleckie. 19.30 „Na widnokręgu". 19 45 
Prasowy dziennik radjowy. 20,00 Skrzynka 
pocztowa techniczna (Karol Miłobędzki). 
20,15 Transmisja z Teatru W  elkiego w W ar­
szawie akademji ku czci ś. p. Prezydenta Rze­
czypospolitej — Gabrjela Narutowicza. 21,05 
Wiadomości sportowe. 21,10 Dodatek do pra­
sowego dziennika radiowego. 21,15 Opera z 
p ły t .W erther" J. Masseneta. 23,25 Komuni­
kat meteorologiczny. 23,30—24,00 Muzyka ta­
neczna.

Katowice. Miesięczne zebranie Katolick ego 
Kola Abstynentów w Katowicach przy Katedrze 
odbędzie się w niedzielę dnia 18 grudnia br o 
godz 16 w Domu Związkowym Licznv udział 
członków pożądany. Zwolenników trzeźwości 
uprzejmie się zaprasza.

Katowice. W  niedzielę, dnia 18 grudnia br. o 
godz. 16,30 odbędzie się walne zebranie Stow. 
Mężów Katolickich przy kościele NMP w Domu 
Związkowym. Na porządku obrad w yb^r no­
wego zarządu i referat przew ks. prarnta dr. 
Szramka. Uprasza się o liczny udział wszystkich 
członków: goście bardzo mile widziani. W  tą sa 
mą niedzielę o godz. 10 odKędzie się w  kościele 
NMP na intencję Stowarzyszenia nabożeństwo 
z wspólną komunją św.

Król. Huta. (Zebranie Sokoła) Towarzystwo 
gimn. Sokół urządza swe mies!ęczne zebranie 
w sobotę, dnia 17 grudnia br. o godz. 19.30 w 
sal.e posiedzeń Związku metalowców ZZP. przy 
ul. Marsz Piłsudskiego 3.

Szarlej. Związek Byłych Uczniów Szkół Śre­
dnich Piekary W ielkie — Szarlej urządza dnia| 
18 grudnia br. o godz. 14 w lokalu p. Sprusia w ’ 
Szarle.iu zebranie.

Załęska Hałda. W sobotę dnia 17 bm. urzą­
dza koło miejscowe N. Ch. Z. P. zebranie mie­
sięczne u p Giiiperowej w Zał Hałdzie o godz. 
17, na które się zaprasza wszystkich członków 
i sympatyków.

(alendsrzyk ze’ ~in Związku poszko­
dowanych uchodźców śląskich.

Niedziela, dnła 18 grudnia 1932 r.
Katowlce-Centrum: Zebranie miesięczne o

godz. 15. w Strzesze Górniczej przy ul. Andrze 
ja.

Szarlej-Piekary. Zebranie miesięczne o godz 
17 w iokaiu p. Grabowskiego w  Szarleju.

Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.
Piątek. 16 grudnia 1932 r.

Łagiewniki Śląskie. Miesięczne zebranie kola 
miejsc. ZOKZ. o godz. t9 w 'oikal-u n. Szalo-nka 
przy ul. Sienkiewicza.

Sobota. 17 grudnia 1932 r.
Katowlce-Zawodzie. M esięczne zebranie ko­

la miejsc. ZOKZ. o godz. 19,30 w lokai-u Domu 
Ludowego.

J
Wczoraj w  pierwszym dniu cią-gniema 2-gie? 

klasy 26-ej .polskiej loterji państwowej wjHosoV 
wano następujące główne wygrane:

Zł. 20.000 na nr. 141129.
Zł. 15.CG0 na nr. 100671.
Po zł 5.000 na nr. 24084 137456 3828.
Po zł. 2.C00 na nr.: 75486 97897.
Po zł. 1.CC-0 na nr.: 117604 134908.
Po 500 zł. na nr.: 64004 15312 112405 103934j 

117107.
Po zł. 400 na nr.: 100011 58254 134608 6387! 

915 )5 58280 11679 58280 89442.
Po zł. 250 na nr.: 99697 75243 96752 119330 

43611 15908 3246 96992 57484 +  pr. 93536 95097 
61053 57830 145625 68908.

Po zł. 2C0 na nr.: 92130 134857 24683 106394 
88098 95974 103658 24175 14774 23037 117989
130684 109717 55388 43747 1537 98610 129004
25580 83033 81857 103922 126093 135981 132948 
113525.

Premiowane (powtórnie wygrały): 6-St i  
11410 39481 66591 6190 50905 8176 76019 1394.V 
139932 52323 89783 130618 112774 134254 50919 
1439 85903 86306 109528 73328 101643 87037
68460 1755 7443S 57484 86343 6231 110742 124790 
46939 22689 57746. _______

Nadesłane.
Podarki gwiazdkowe, przez najbliższe osoby 

wiasnoręczme przygotowane, posiadają specjal­
ny urok Zaliczamy do nich zwłaszcza własne­
go wyrobu pieczywo, które wśród darów świą­
tecznych szczytne zająć może miejsce o ile się 
uda, znakomicie smakuje i dobrze każdemu słu­
ży. Doświadczone gospodynie używają stale w  
tym celu Dra Oetkera proszku do pieczenia, 
k tóry gwarantuje nietylko udanie się każdego 
pieczywa, lecz przygotowane podług przepisów 
Dra Oetkera placki i ciastka smakują przepysz­
nie i służą każdemu a są przytem bardzo tanie.

IP©HT.
Zawody piłkarskie w  Rybniku.

W  niedzielę dnia 18 bm. o godz. 13,30 odoędą 
się zawody przyjacielskie w  piłkę nożną pomię­
dzy KS Rybnik 20 a KS. Concordia w  Knuro­
wie Jako przedmecz o godz. 12 druż. rezerwo­
wych.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Uórnośia- 
zaka, Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego ł 
G w iazdk i  Ś ląskie j.  -  Zn redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul św Stanisław-* 4 tel. 14—14 

Drukiem. Drukarnia Slaska S ka c ogr. odp.
Katowice Batorego 2 — teł. 8-78.



N ow y polski lekarz.
Pan  F ranciszek  Gabriel  z Wielkiego 

Do brzynia  (powiat  Opolski) zdał w dniu 
12 grudnia br. p a ń s tw o w y  egzamin z 
działu m edycyny .  F ranciszek  Gabriel  
jes t cz łonkiem Związku akadem ików 
„Silesia Supe r io r14 we Wro cławiu .  No­
w em u  polskiemu lekarzowi  - Ślązakowi  
„Szczęść  B o że !“

Z B ytom sk iego .
Dnia 12 bm. rozpoczęła  się przed s ą ­

d em  ław n icz ym  r o z p ra w a  przeciwko  wi­
nowajcom ka ta s t ro fy  w bytomskie j  łaźni 
miejskiej w  dniu 23 października 1929 r.. 
p rz y cze m  5 robo tn ików poniosło śmierć,  
a 18 zostało rannych.  Na ławie  oska rżo­
nych  zasiedli:  dypl. inżynier  Karol W a l ­
ter,  J e r z y  Leszczyński ,  majs ter  Antoni 
•Tomala, archi tekt  Wilh.  Ge mbk ow .  kie­
row nik  budowli Karol Naukę,  mag is t ra c ­
ki radca  miejski Kurt  Wolff oraz  k ie ro w ­
nik budowli miejskich Jan Schidelok.  Z 
d o tychczasow ego  przewodu  sądow ego 
można było s twferdzić,  że winę za za­
walenie  się jednej części  łaźni ponoszą 
kapitaliści z jednej s t ro ny wsku tek  pę­
dzen ia  ro boty  na łeb i szyję,  a z drugiej  
s t ro n y  w sk u tek  nieodpowiedniego,  ma-
łowar to śc io w ego  mater jału.

*

W  dzisiejszy piątek miała się rozpo­
cząć  przed sądem specj. w Bytomiu roz­
p r a w a  p rzec iw  Gołąbkow i  i Dutzkiemu.  
zamieszanych w  s p ra w ę  m o rd e r s tw a

Piecucha w Potempie.  S p r a w ę  atoli zdję­
to z terminarza  ro zp ra w  i oska.  żem od­
powiadać  będą 'na wiosnę przyszł ego ro­
ku przed sadem przysięgłych.

*
Polsko-katol ickię To warzys tw o Szkol­

ne na Śląsk Opolski o t w orz y ło  w dniu 
10 grudnia br. w Bytomiu uniwersyte t  
ludowy. O tw arc ia  dokonał  p rz ed s taw i ­
ciel zarządu T o w a r z y s t w a  Szkolnego, 
poczem wygłosili  w y k ład y  ks. profesor 
Na wro t  na temat :  „Pa t ro now ie  Śląska"  
i dy re k to r  St. W e b e r  na temat :  „Historja 
spółdzielczości  polskiej na G órn ym  Ślą­
sku. W y k ł a d y  o d b y w a ją  się na auli gim­
nazjum polskiego. W stęp  jest bezpłatny,  
lecz tylko dla cz łonków organizacyj  pol­
skich. Następne w y k ład y  odbędą się 
później.

*
Dzięki pr zypadko wi  urzędnicy celni 

wpadli na trop p rzem ytn ików mięsa.  Na 
linji kolejowej  B y to m —-Chorzów z a u w a ­
żył  s trażnik,  że z pociągu wyrzuci ł  ktoś 
duży worek.  P r z y  bl iższem badaniu o- 
kazało  się, że znajduje się w  nim po­
ć w ia r to w an e  mięso z t r zycen tna ro w ego  
wieprza.  Po  niespełna godzinie zbliżać 
się zaczęli do miejsca nieznani m ężc zy ­
źni, k tó rzy  jednak umknęli na widok 
mężczyzny .  T o w a r  p rz em ycony  skon­
fiskowano.

*

W  ubiegła niedzielę śl izgały się dzie-

1 ci na lodzie s t aw u  gminnego w Rokitni- 
’cy.  Nagle c ienka powłoka  lodu pękła 
pod stopami  ucznia Krzykały ,  który  
wpadł  do wody  i począł  tonąć.  Na krzyk 
tonącego nadbiegło kilku wieśniaków,  
k tórzy  nieszczęśl iwego wydobyl i .

*
Na s tanowisko pierwszego kapelana 

przy kościele św.  J ac ka na Rozbarku zo­
stał  pow ołany  ks. kapelan Rogier  z Gli­
wic w miejsce ks. Kischki, przenies ione­
go do Krapkowic.

Z G liw ickiego.
Sąd specjalny w G liwicach zasądził  

we  wtorek p rzyw ódcę  sz tu rmówiek  hit­
lerowskich Rollego za us iłowane zabój­
s tw o  w  dwu w y padkach  na 7 lat ciężkie­
go więzienia.  Wsp ó łoskar żo ny  hit lero­
wiec  Drobionka został  skaz any  na 4 mie­
s iące więzienia.  Zasądzonego  miano a- 
re sz tować  swego  czasu w Sośnicy,  po­
nieważ pode rżany  był  o posiadanie b ro ­
ni. Aby uniknąć ujęcia, oddał  w s tronę 

i śc igających go pol icjantów 7 s t rza łów,  
raniąc dwóch  z nich. Drobionka na to ­
mias t  z łożył  przed sędzią ś ledczym fał­
s z y w e  zeznania,  k tóre  miały wpłynąć  na 
uniewinnienie Rollego. Zasądzony Rolle 
t łumaczył  sadowi ,  że tenże powinien u- 
względnić jego w y p a d ek  i uwolnić go od 
kary.  bo jest „męczennikiem za sprawę  
Adolfa Hitlera i bojownikiem o sprawę 
niemiecka". (W  partji Hi tlera każdy,  kto 
morduje i p rz e l ew a k re w  niewinnych o­

fiar. u w a żan y  jest za męczennika  za 
sp ra wę szlachetną,  bo walczy o u t rz y ­
manie „szlachetnej  rasy  germańskie j44

Red.)
Z R aciborskiego.

T o w a r z y s t w o  Młodzieży Polsko-Ka-  
tolickiej w Raciborzu obchodzić będzie 
rocznicę założenia w niedzielę, dnia 8 
s tycznia  1933 r. Z tej okazji odbędzie sie 
przed południem uroczys te  nabożeńs two 
w kościele św.  Jana  na Ostrogu. P o  po­
łudniu zaś na sali „ S t r z e c h y 44 odbędzie 
się przedstawienie  amatorskie.  —  T o w a ­
rz y s tw o  zos tało za łożone w roku 1925. 
Liczyło na początku około 80 cz łonków.  
W  międzyczas ie  jednak dużo odpadło,  
część zaś wykluczono z pow-odu niesto­
sowan ia  się do obowiązu ących przepi­
sów.  Obecnie t o w a r z y s t w o  liczy 46 
cz łonków — niewiele — ale za to jest 
to rdzeń zd row y,  mater jaf w y p r ó b o w a ­
ny, na k tó rym można śmiało budować.  
Tow arzys tw o  w czasie sw ego  7-letniego 
istnienia Okazało wielką ruchliwość,  któ­
ra z roku na rok się wzmaga.  Poza  re- 
gularnemi  zebraniami mies ięcznemi  i lek­
cjami śpifewu urząd za  przedstawienia  
amatorskie ,  wieczorki ,  wycieczki  itp.

Z K ozielsk iego.
W  piątek wieczorem  na drodze  do 

Koźla znaleziono w s tanie bez przy tom- 
nym,  z pękniętą cz as zką robotnika L a ­
saka.  Wedle  zeznań świadk ów ,  nie­
szczęś l iwy zos tał  na jechany przez  sa­
mochód.  k tórego szofer  odjechał  niepo- 
znany,  me t roszcząc  się zupełnie c sw ą  
ofiarę.  Biedak w a lc zy  ze śmiercią.

Gwiazdor wis dokładnie
M c  ib is e s *  c«® S j p r a w l a  w  d o m u  r a d o ś ć .

D latego  też na św ięta  piec należy w edług

T y lk o  ta k ie  p ie c z y w o  w y g lą d a  w s p a n ia le ,  sm a k u je  p r z e p y s z n ie  i  s łu ż y  k ażd em u .

M n óstw o praktycznych  przepisów  na p ieczy w o  g w iazd k ow e zaw iera  D ra O etkera n ow a  książeczka  
z przepisam y „ F “ obejmująca 61 stron druku i 8 barw nych  tablic. K siążeczkę w  cenie 40  gr nabyć fi 
m ożna u sw ego  kupca, a w razie  w yczerpan ia  za nadesłaniem  zn aczków  w prost w  firm ie u

O  . O l *

Krem Aloma Libert!
Jedynie K K L M  A L U M A  U o etti zawiera  

czynną substancje radioaktywną, która nadaje 
tw arzy /św ieży  młodzieńczy wyg'ad i powodu le 
stopniow e zanikanie zm arszczek i sfaidowań 
skóry, nie w ytwarzając przytem skutków ubo­
cznych. Krem ALOMA posiada pozatem w y­
tw orny zapach, chroni cere od ujemnych zmian 
atm osferycznych i usuwa w szelkie pryszcze, a 
jednocześnie stuży jako wyśm ienity podkład 
t>od puder.

(horzyi
Leczę wszelkie choroby, przedewszystkiem  
chroniczne, cierpienia na raka i wenerycz­
ne. Uprasza się przynieść mocz poranny 

Leczenie naturalne.

J. Sedlacsek
Katowice, ulica Piastow ska nr. 3.

Godz. przyjęć: od godziny 9 — 12 i 4— 6 
w niedzielę od godz. 9 — 11. 

Broszurki wysyłam bezpłatnie.

ODCISKI
ig r u b io ta  (k o rę  i b ro d aw k i 
u iu w a  b e z  b ó lu  i b e z «  
pow rotnie znany o d  Vi wieku

KLAWIOL
I W 8RVKA CHEM.-FARMACEUTYCZNA 
/ „ A P .KOW ALSKI" WAQSZAWA

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
Wtrrth I 9 lówna sprzeda*

APTEKA MIKOLASCHA
lwów, Kopernika 1.

(Najtańsze źródło mebli
po eonach p rzedśw iątecznych  polecani: sypialki 
od zl 250, jadaliki od zł 2S0, gabinet n y sk i, sza­
fy, sto ły , różne krzesła, biurka kanapy, leżanki, 
zegary  stojące, k redensy , m aszyny  do szycia, 
um yw ałki, meble kuchenne, lodownie, łóżka z 
m ateracam i od zł 20, stoliki nocne, piece że la­
zne, garn itu ry  koszykow e, garderoby , pianino 
500 zł, lustra , szafa do akt, gram ofony, obrazy , 
lam py i różne inne przedm ioty nabyć można 
najtaniej tylko w  domu licytacyjnym .

K A T O W I C E ,  
ul. Wojewódzka 27 w podwórzu.

Kto zamierza pow ększyć
f H B ^ ,̂ w6''h7^5^Tandlow^T*Towarowe^,,̂  

Kto chce sprzedać lob kupić
dom, ziemlę^ośpoda^two^mdfcńe, i t p .

Kto szuka pracowników
handlowych, robotników, rzemieślników, 
uczni, służących itd.,

Kto jest bez za ęcia
ten niechaj umieści odpowiednie ogło­
szenie za n i s k ą  opłatą z wielką dla 
siebie kotzyścią w naszych wydawnict­
wach, a więc w Katoliku Polskim  i 
Śląskim. Gońcu Slqsklm, G órnośląza  
ku i G w iazdce Śląskiej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą! —  
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i przynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na Śląsku. O głaszaj­
cie s ie  zatem  w naszych wydawnict­
wach.

W K i l l
Chcąc się pozbyć wszelkich kłopotów z lokatorami, mieć 

regularne inkasowanie czynszu, fachowe obliczanie świadczeń 
domowych, podatków, załatwianie wszelkich spraw w urzędach, 
utrzymanie porządku domowego, wypłacanie części komornego 
zgóry według umowy za przystępnem wynagrodzeniem, proszę 
zgło-dć się do administr. pisma pod „Biuro administracji domów14.

F a b r y k a  C h e m ic z n o  F a r m a c e u t y c z n a  
ggjgąg^  • —1 - A P . K O W A L S K I'w ab szaw a

„Dzieje Siatka99

P r o f .  D r a  F E L I K S A  K O N E C Z N E G O
494 stron, nowe wydanie bogato ilu­
strowane w pięknej oprawie, jedyne 
wyczerpujące dzieło o  Śląsku, po 
zn iżon ej c e n ie  Zł. 5.—  (dawniej 
Zł. 10.—) posiad a  na s k ł a d z i e

Drukarnia ślaska. Katowice
■  l i c a  B a t o r e g o  n r .  2 .

Tam do nabycia również Polsko-nie­
miecka

iiiienila BfiiuMa44
zawarta w Genewie 15 maja 1922 r., 
po Zł. 3,30.

fla  M in g i .  k ti sie inlem nie m a m !  Górnego M i

s

outu

|  »yoi " tH jo saaT l

Zdotni agenci zaro  
300 zł miesięcznie. 
Zgłoszenia piątek. ■ 
bota i poniedziałek. 
K atowice, ul. Jul. 
gonią 36. m. 8.

Szukam młodszej p f ' 
stugaczki na % dnia- 
W ielkie Haikhiki, K ra' 
kow ska 128, II. p n2 
'owo.

Dziew czyna do p r a k '
f-k i poszukw ana. 
Katow ice, św . Jana  ’ ’ 
Salam ander

Sprzedaże

Szynkw as 3 Kurko**' 
z połączeniem  do P i* ' 
nicy, praw ie nowy. 
sprzedania. — Żor>.' 

R. N aw roth, w y s z y 1®

Pies gończy, 14 rnk^
tresow any  d o  s p rz e d * ' 
nia. O chojec. Ląc**1 
13. F t. Zmuda.  *

Kto chce tanio nabyć
strumenty muzyczn6 
zegarki, niech żąda ct;f, 
nik ilustrowany z 
my Ignacy Cypres- 
Kraków Szewska 12‘

ff"

Mieszkania0
, »<Mieszkanie, izba z 

chnią do w ynajęci2’ la , 
Kończyce, W ilczka

Różne

*■ V 1'
menie uszów  
ne. Setki p o d z ie j  ^  
Żądajcie bezplath®1 £  
uczającej broszur“’ ice, 
Z letlner, -  K a » w 
Mickiewicza 22. __ ^
Mały w ydatek  * |
ką ko rzyść  s ,a °
drobne ogloszeul®

nasze] kaZI©ciel


